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Pożyczka austrjacka.
JRrzedi trzem a dm am i nastąp iło  ostatecznie 

podipisanie protokołu, -dotyczącego it. zw. lozań
skiej .poźyeziki dla. Austrjl, pożyczki o  k tó rą  
A ustrja zabiegała oil dawna, a przeciw której 
pi*-trzy }y się ■nudności zarówno wewuętrzne, 
jak  i zewnętrzne. Jak wiadomo w zeszłym ro 
ku rząd kanclerza Do!ilu-.-a zaledwie jędrny n r 
glc.-eni 2dtu.il proc j i c .s adzić tę  pozyr/kę w 
par lam er cle. a lo dlatego, ze zwalczali ją in i e- 
lyiko Irólr-row cy i wszcelihien.cy, jako u d i-  
leinniającą .-’.i.i-clili;?-. ale także i socjaliści, 
k:óiuy -z uh  p i iwufci, . n>m d o k iry iie ry zm em  
ć . u :  igr.ii -w y m  śm ie r te ln y m  w rcg cm . Z a 
granicą, u  pań.- w, które m iały t-ulic-kry bow ać 
pożyczkę -zla nie o ■wieś? !.-p ej. N ajw ięce j im -  
i.no<ci pożyczka ata-poiy kala "<• Francji, gazie 
zw alcza li ją  ■nir.ty 1-ko socjaliści. jako pomoc dia 
a ia k c je iń s iy "  Dellln -a. ale bardziej um iar
kowane grupy, będące zdania. A usuja po- 
w inna raczej nm izeć z głodu, -niż. poddać się 
Niemcom w y łąc zn ie / p rzy w iązan ia  do tra k ta 
tów. ‘Dopiero w ypadki ostatnich m iesięcy pou
czyły i tych dokerynerów. że (przywiązanie do 
trak ta tów  m-ttsi ntieć również swoje realne 
podstawy. Ataki rządu Hitlera na A ustrję 
pnzyapieszyly niewątpliwie spraw ę pożyczki, 
k tó ra  skończyła s ię  wreszcie zwycięstwem 
kanclerza 'Dollfu-sa i -zdrowego rozsądku.

W edle protokołu lozańskiego A uslrja otrzy
mać m a suntę 237 m iljonów szylingów zło
tych, co przy cbecnym kursie szylinga wynosi 
ckoło 300 ni i! jonów szylingów, czyli tyleż, ima- 
szych złoi y eh. Największą transzę -pokrywa 
Francja (108 miłjoiió-w franków), n 'e  o wiele 
m niejszą Ang‘lja (4,503.000 fu-ntow), resztę W io 
chy (92 •miljonów lirów) i S/.w aj.a rja . Jc?t to 
: tama dia niewielkiego ju ii-  wa : i-onkc-w o 
poważna i .poz woli m u  zarówno p n d  rzy niać 
kurs szylinga, jak  i uregulować .przewidziane 
w ‘protokole łczańskim  zcfocwłąztrnia. Ponad 
tętni bardzo dcmlcs i-erni konsekw encjam i eko
nomicznemu m a  -ws-.akż ? pożyczka ogromne 
znaczenie ‘polityczne: ,pt/.(ikonywa. ona ludność 
nietyiko Afislrji. a le  także i Niemiec, że pań- 
tw a  europejskie gotowe -,i finansowo wspo

magać A ustrię w obecnie jej n ie z a w is ło śc i: 
a  przeciw tym ‘iHedającyru się zaprzeczyć faik-

legraph11 — na żądanie. rząd u  auetrjackjego,
jednakże .pod warunkiem ', .że t a  silą, zbrojna, 
będzie utworzona tylko, na pewien ograniczony I 
czas, że będzie podlegała m inistrow i wojny i I 
że ,przez lo  s i ta  ■zlbrojina A ustiji n ie  przekroczy)

Pakt czterech —  w rozsypce, i
P aryż 10 sierpnia. |

(PAT) P r a s ą ‘podkreśla, że rząd wioski, h ę - , 
dąc przeciwny wszelkiej dómarche w Berlinie, • 
pierw szy pospieszy! odwiedzić Wilhetn- 
strasse, pragnąc widocznie dać w ten sposób 
nauczkę rządom  sprzymierzonym  i pragnąc 
zaznaczyć, że tylko Rzym może odegrać rolę 
arbitra, między Berlinem a Wiedniem. Poza-i 
tein — jak pisze „Le Matin" — rząd wioski 
chcial swetn wystąpieniem najwidoczniej pod
kreślić swe 'przeważające praw a polityczne w 
Europie środkowej. Jednocześnie prasa przy
tacza wrogie i krytyczne uwagi dzienników 
włoskich, skierow ane .przeciwko Quai d'Orsay 
i Foreign Office. .

Dalsze represje.
B erlin  10 sierpnia.

(PAT) W Stulgarcie złożony został z urzędu 
przewodniczący wirtemherskiego związku ofi
cerów. gen. Teichmann, który odmówił wezwa
niu do rozw iązania organizacji oficerów w <)- 
berndorf, będąc nieprzychylnie usposobionym 
do obecnego k ierunku rządowego. Prasa h itle
row ska zaznacza, że gen. Teichmann tylko ze 
względu na jego podeszły wiek nie -został in 
ternow any w obozie koncentracyjnym .

Obławy na komunistów
Berlin 10 sierpnia.

(Teł. wl.) A\ Gąbinie (Gumbinnen) w P ru 
sach  W schodnich przeprow adziła dziś policja 
wielką obławę, na kom un isn't w. w k tórej b ra 
ło udział około (iOO policjantów i liczne sztur- 
mówki hitlerowskie. Miasto zam knięte zostało 
kordonem policyjnym, poezem przystąpiono

stan u  przyznanego Aństrjł w traktacie 'pokojo
wym z  S-t. Germain. ‘Ponieważ przyznany Au- 
fili'ji s tan  s iły  iz.bcojn e j wynosi 33 tysięcy ludzi 
a  arm ja  an stijack a  I czy obecnie 22 tysiące, n ie  
stoi nic n a  przesnkodizie, aby m iano Austrj-i u- 
dzielić zezwoleniu. Równocześnie za zgodą wy
mienionych m ocarstw  zwrócono się także do 
Polski i Mriej E nem y. jako sygnatnrj-us/.y 
trak ta tu  z St. Germain, z  prośbą o- w ydarte

do rewizji domów i osób. Kilkanaście osób a- 
resztowano. Pozatem. m iano znałeść kom uni
styczny m aterjał propagandowy.

W ielką obławę przeciw kom unistom  prze
prow adzono dziś także, w M.machjum. Podczas 
rewizji w ykryto tajną drukarn ię kom unisty
czn ą  i wielką ilość ulotek antyhitlerowskich. 
Aresztowane 70 osób.'

Znowu polityczne samobójstwo.
B erlin  10 sierpnia.

.(PAT) Z Essen donoszą, że aresztowany tam 
kolporter bibuły kom unistycznej Józef Bau- 
■ernfeind popełnił samobójstwo, wieszając sic 
w areszcie.

Miodzi faszyści upuszczają Nieiuty.
B erlin  10 sierpnia.

(Tel. wl.) Grupa włoskiej młodzieży faszy
stowskiej złożona z pi zeszło 400 osób’, która 
przed k ilk u n astu  dniam i przyjechała z wizytą 
i objechała szereg m iast niemieckich — odje
chała dziś rano  z. Monaclijum do Wioch. Wie
zie ona z sobą, młodego iwa, którego miasto 
Lipsk pedałow ało Mussoliniemu.

Irjłacjs prasy niemieckiej i m d i  n i c i  Jena III.
B erlin  10 sierpnia.

(PAT) „Boersen Ztg.“ w inspirowanej formie 
ataku je rząd austrjacki z powodu oficjalnego 
zaproszenia Polski z. okazji uroczystości 250-ej 
rocznicy odsieczy ‘Wiednia. Zapowiedź od
praw ienia tuszy pontyfikalnej przez Prym asa 
Polski kardynała. Hlonda dziennik nazywa 
skandalem  i zarzuca rządowi austrjackiem u, 
że — aby 'Wj-dcbyć od Polski jaknajw ięcej 
pieniędzy — fałszuje lwstorję ‘przyznając, że 
Sobieski ocalił Wiedeń.

działalności n ic wspólnego n ie miał z u k ra 
ińskim ruchem  n.ac.onaliisfycznynk Obecnie 
Kc: nst iw .i ? j< ■; czlo.jk.ient k ilku  baad-zo diro- 
gich aryst okratycznych iklutoów angielskich, 
ńiiędz-y iuuetńi iKi.ólew-skiego Klubu Automo
bilowego, ,nra ‘wlas-ny luksusow y automobil 
i wcgóle n ie  ogria'nicza się w w ydatkach. Je-?! 
to człowiek •zręczny, luchliwy, elegancki o 
I ■ w ic tfihr w nosri rfip.Teze.ntacyjnej.

Z i : ■ V - : i i i ; Hitlera do w ładzy działalność 
jego w Londynie pizyjęla rozmiary szerokie. 
Widocznie jeszcze daw niej między „nazi" i u- 
kraii.-kim i n <;:?:uehu-iam: i c n i a ;  l ew ien 

i Skcroj.atidki ouzyntyw al c .l h itle 
rowców nieduże subsydja. Ciekawe jest 
ty tko , że jtocząw -zy od m arca b. r . . nieba-cząc 
na -a z, su b sy d ia  Gregory ego • '- /ć s .a ly  ia- 
plywac. Iv : -rowie? toew ija nad Tan.izą du
żą działalność. Cd.ilo m u się -  pjo-je ..Z-namja 
lit - C p iz e k o n a ć  niektórycli stosunkowo
poważnieli angielskich działaczów .politycz
nych. że separatyści ukraińscy maga przez 

u . p i z y  N iem ców  U k ra in y ,
n an ie ść  śm ie r te ln e  m ie rzen ie  ■::< . .-ew Izmów i. 
a w  każdym u z i e  o słab ić  go. o .F u n ą w s  y 
ł j i  półom : : w srliud  i y : / ł  aw iw -/-, bogatych  
i urodzajnych prow ineyj pcludtiiowych i wyjs- 
śc:a na Morze Czarne. Do programu. Koro- 
-.'.C'wca wchodzi nietyiko od'enwauie Ukrainy, 
lecz i k ra ju  Żakaukazkiego, północnego Kau
kazu. i ujścia Wołgi.

Jakie motywy mogą skłaniać praktycznych 
Anglików do  pcdtrzyinyw ania efemerycznych 
projektów „hetm ańskich ?“

Niektórzy, najszczersi zwolennicy k ierunku  
anti-bolszew ickiego w idzą w  planach  p . Koro
stow ca jedyny realny sposób zw alczania bol- 
szewizmu. zwłaszcza -przy jximory... H itlera. 
N astępnie plan ten  znajduje duże po-dtrzyma- 

: nie w  kolach byłych funkcjonarjuszy adm ini
strac ji angielskiej w Indjach, k tórzy  z własne
go, doświadczenia pow ażnie oceniają zagraża
jące Indjom  iiiebezpieeaeństwo kom unistyczne 
i którzy, opierając się na starych ant i rosyj
skich tradycjacli pożądają osłabienia, nietyiko 
Rosji sow ieckiej, lecz i -Rosji wogóle za pomo
cą  oderw ania od niej bajecznie żyznych i bo
gatych ziem południowych. W reszcie szereg 
finansistów  i przemysłowców marzy o przy
szłej eksploatacji bogactw ..niepodległej U- 
ki-ainy" zasobnej w  naftę, węgiel, żelazo i psze
nicę.

Go się tyczy ścisłych stosunków- „hetmań- 
szczy/.ny" /. hitlerowcam i — pisze „Znainja 
Rossiji" —- ;. te r.ie  ulegają żadmejwątpliwości. 
W czasie swego pobytu w  Londynie ltóser.bci g 
kilkakrotnie przyjmował Korostowca, a po
cząwszy od m aja w biurze" Korostowca zjaw ili 
się i pozostają. dwaj em isariusze „nazi". Jeden 
z nich, galicjaiiiii Kisielewskij był oficerom 
anstij.-ickieao sztabu generalnego. W czasie 
okupacji Odesy przez Niemców należał do 
isztabu wojsk okupacyjnych. Nazwisko drugie
go em isarjtisza nie jest dotychczas wiadome.

Przez Niemców p. Korcstowdec zbliżył się do 
sira Deterdinga, który -mu rzekom o tui,ziela, 
-dużej m aterjainej pomocy.

Fz/. P.

Z nastrojów japońskich

;kiej na 
p s ira tić

mi wszystkie obelgi pratcy hi 
•mat. zaprzediania się Anśtirjł, 
mpeInie n a  site.
W walce o byt. AufAjL jeet pożyczka dcug 

’.laśeiwie ‘Stukce-seni odtii.e-ionym przez ii /ąd 
•ollfussa, który .m oże się chlubić, że osiągną! 
ik bardzo konkretny w ynik ma ikomfeienejj 
mdyńskiej. Pictwis/ym, -choć migdaie oficjal- 
■ie nie zaprotokołowanym jest ipodwojMno 
rrnji ausfrjuckiej' ,|:!zcz, zam ianę Heimwehry 
a  ‘m ilicję pomocniczą o  te ; sam ej sile, co 
rm ja auetirjacka. Kazein doelicidizą dziś 
0.000, co przy  cyfrze ludności A ustrji 
yć uważane za s iłę  wcale znaczną. Jeżeli zaś 
prawdlzą się pogłoski, że riząd austrjacki u- 
yska zgodę na dopełnianie szeregów drogą 
Bkinutacji n a  6—12 miesięcy, co byłoby znacz- 
ie m niej kosztowne od| arm ji zaciężnej. to  po- 
.■O'dtzeiiie rządti D ollfussa na. tym  •punkcie by
łby ‘kompletne.
Pozostają wreszcie kw estje ■polityczne, z któ- 

eimi w zwiątzkiil poizc&taje niewątpliw te, wbrew 
ficjalnym  kom unikatom , zapowiedziana po- 
róż kanclerza austrjackiego ido Rzymu. Za- 
ew ne, że w  -roikowaniacli tych dużą rolę ode- 
ra ja  spraw y ekonomiczne, .przedeiwszystkiem 
aś rozdiziaż wzajem nej wym iany tow arów  po- 
aiędzy Austrję. W ęgry i Wiochy. G ekaporc.e 
boża.'do Niemiec, k  tórym pi zed dwoma mie- 
iącam i łudzono Węgry, mc jakoś nie 
dzie dziś o to, n  jak iej m u rze  obok Auislr i 
u-zejmą go Wiochy i umożliwią przez .o Au- 
trji  .większy im p o rt do  W ęgier. Alow, s ię  tez 
. udziale A ustiji w  im porcie włosami na Le- 
caiucie, forsowanym dziś przez ipor,. n  Ban. 
>vt-anie oczywiście, -co w zam iao za te. ofia J 
k.onomiczne -pragną uzyskać A\ iochj na gnu - 
:ie politycznytn. Hi-a A u s tr j .  o czyw ts ie • 
am iepuzedsraw ia się tak  skompltkoananie jak 
ila W ęgier, ale  niem niej faktem jest, ze ’ 
‘ko co s ię  na gruncie gospotlarczym zaczynu, 
kończy się na gruncie po.itjcznjm i. J

Meimiec posunięcia, włoskie uau , J. ,
M w oaaa <]» .k o m e k ra c j- j  
feśli oię roó,vi rei .pre-kład. za iWloc-Hj W  
liij;j s.kiPic,var..ia przez Aualrję ,  I'  
uchu, Maeego «IW.fi przez “
ryeareAekiege. 10 w ystaren, M A- ’
./.l.o i nastrojów, jakie rokowania tz> -

Kapitan Hermann Goering, zdobywca Reichstagu.
(H itlerow cy VI).

'Lotnictwo jes t b ronią ‘rom antycznego boha
terstw a XX 'w. Ono, w w ieku  .walki masowej, 
w w ieku masowego nicbezpieczeiist'w a, i m a
sowej śm ierci od kuli -czy gaz-u niewidzialnego 
wroga, przechow ało w sobie walkę indyw i-' 
dualną  z indywidualnym- przeciwiiiikiem, -kon
kretne, żywe i .uosobione w  jednym  przeciw ni- 
ku  iniebezpieczeństwo, konkretnie, indywidual
ne zwycięstwo. ‘W ojna w . XX ‘m usia la się 
schronić -ponad ziemie, by zachować w  sobie 
pojedynek dwóch w-rogów, w alkę -wręcz dwóch 
jednostek. Cóż dziwnego, że tę w łaśnie broń 
oplotła legend’a.

Kipt. H erm ann Goering je.?: bohaterem  nie
mieckiej legendy lotniczej; z ‘lat .Wielkiej W oj
ny. Najpierw podkomendny, później świetny 
następca . -— poległego w  przestw orzach boju —, 
barona v. Riclitiioień, chodzi w sław ie zw y
cięzcy w najw iększej ilości pow ietrznych poje
dynków. Gdy w zeszłym roku na uczyniony 
m u w  prasie antyhitlerow skiej zarzut-, iż kon- 
spi-ruje z Francuzam i, odpowiadał na wiecu 
politycznym': „Gewiss! ich habeschcn  die Fran- 
zosen. getrofifen... ab e r n u r  im der Luft" była 
w itej odpowiedzi p raw da i durna zwycięzcy.

(Po przewrocie wojennym  nie odrazu potrafił 
zerwać z zawodem. Nie mógł być lotnikiem  żoł
nierzem, wyemigrował d'o Szwecji — -jest żo
naty  z  Szwedką — gdzie by t lotnikiem  cywil
nym. iPóźno stosunkow o powrócił do kra ju , 
późno 'wszedł w  życie polityczne.

Gdy na czele oddziałów szturm cwycb kroczy 
w stalowym bel-mie z sw astyką, w -wielkim, na 
ram iona rzuconym  płaszczu — w-ydaje się 
chwilami, że tylko jakąś ipomylką dziejów 
płaszcz nie jes t zdobiony ■czarnym krzyżem, 
lecz sw astyką. Tak w  oczach Niemca muszą 
snę przedstaw iać kom turowie krzyżaccy, r-o- 
manitycizni bohaterowie walki o Wschód. —

W Goeringu tkwi głębokie, w pozerstwo prae- 
, chodzące poczucie własnego rom antyzm u, czy 
Tęsknota zą romantyzuiem , tęskno ta  do b ru 
talności i bezwzględności pierwc-ttfej w alki o 
życie. To 'jest jego silą . Hitleryzm m a w  nim 
człowieka, k tó ry  zdecyduje się na wszy?liko. 
CzJowiełk ozytniu. ani troć Ii ę — w ten t grafom ań- 

. skiem  stronnictw ie, człowiek pióra. Jak  na 
wiecach z okresu  wałki, o w ładzę nigdy nie 
umiał czekać, by  imu oddziały szturm owe o- 
próżniły salę z tozbijaczy, lecz sam , z jakim ś 
porw-anym krzesłem  czy stołkiem  w ręku, -w a
li! w tłum , gnając precz bojówki przeciwników 

I i dopiero, wprawie,ny w pasję tym w ysiłkiem  
fizycznym staw ał n a  trybunie mówcy, tak  nie 

'um iał czekać w Reielistagu. nie untie czekać 
dziś iw P: usiech. B rutalizuje decyzje: b ru tal
nie, wbrew p raw u wymusi! na Reichstagu glo
sow anie nad. vo!um zaufania dla -gabinetu v.
Papeira, choć Reichstag był już rozwiązany i 
dal rezultatem  tego, głosow ania znakom ity a r
gument. wyborczy swej paitji. ‘Brutal,nie. ‘Wbrew 
prawu, wylał, precz z Reichstagu 1933 r. kom u
nistów- i dal tern swej .pai tji w glosowaniu mad 
pełmoniGCiiłctwami d la H itlera glosy zastra- 
szonycli eentrc-wców i ‘demokratów, absencje 
zastraszonyclr socjalketów. B rutaln ie ‘likwiduje 
dziś w  PrusieCih wszystko co jest przeciwko 
niemu. Dla niego — najbardziej -ze wszystkich 
hitlerowców — polityka jest walką z wrogiem, 
jest dalszą częścią wojną, w której można je
dynie albo zniszczyć i unicestw ić przeciwnika, 
a lbo pc-lodz..

Legenda Niemiec opozycyjnych o  Góeringtt 
powiada: psychopata, m orfinista, człowiek na 
granicy obłędu, morderca. Legenda hitlerow 
ska mówi: sam otny ‘ltiyśłiciel, k tóry  w  długie, 
sam otne noce wysnuwa w  isw ym jnistyni' gabi
necie myśl ‘polityczną, k tó ry  isatn w  sw ym móz
gu  rodzi decyzje, i postanaw ia walkę. (Grz.)

wołać muszą • Niemczech

Pożyczka auitrjacka suhtkryhowana.
L ondyn 10 sierpnia.

’AT) Subskrybcja brytyjskiej transzy po- 
zki austrjackiej, rozpoczęta o  godzinie J-ej 
ończona została w pól godziny później-

Mocarstwa goiła się aa policjo tiomocnicza a  Austrii.
Londyn 10 sierpnia.

(Tel. -wi.) „Daily Teliegiapli" dow iaduje się, 
że rządy angielski, francuski i włoski życzli
wie ustosunkowały s ię  do prośby rządu au
striack iego  w  sprawie utw orzenia specjałuycli 
oddziałów policji ipcmccniczej do  walki z tero- 
rem  ■hitłlerow.skini. .laik wiadouno, rz ąd  aiustrja- 
okt dom agał się  zezwolenia na w ysław ienie po
licji pomocniczej, zorganizowanej n a  zasadach 
wojskowych w sile 8 tysięcy ludzi. Wymienio
ne rząjiy godzą się  — jak  twierdzi ,D a iły Te-

Ukraińcy w  Londynie.
Hitlerowskie pom ysły o rozczłonkowaniu 

Roeji sowieckiej, represje stalinowskie n a  U- 
k tain ie oraz coraz erzynniejszy udział: rządu 
św ieck iego  w ,poliityce tniędzytiarcdow ej 
.wzbudziły niepokój i wzmogły aktywność 
wszystkich odłam ów -ukrainizm u. Są to odru
chy z j-edincj s trony  obronne a '■ drugiej u s i
łujące wyzyskać óheciią sytuację międzyna
rodową, k tó ra  ipi.zew-ódcotn uk ra i ński nr, nie- 
■tylko „galicyjskiego w yznania-1 zdiaje się  być 
dla ich celów kot zysttią.

Poruifzyt s ię  i odłam  „m onarchistów-1 ukra
ińskich, czyli zwolenników- „hetm ana" Skoro- 
padskiego, którego przedt-tawiciel p . Korosto- 
wjec roz-począł, lub -laczeji .wznowił propagan
dow ą działalność na terenie .londyńskim.

j\V początkach 1933 r. — pisze wychodzące 
w 'Pradze „Znantia Rossiji" — działalność p. 
Korostowca, agen ta hetm ana Skoropadskiego 
w  Londynie poczęła izatnierać, albowiem  czlo-

wtek. k tó ry  ją. sitbsydjowal, niejaki Gregory, 
wskutek skancłalicznej afery ispizedaży ty 
tułów) znalazł -stię w  więBiemiu' i by ł ogłoszony 
bankrutem .

'Wiadomo, że z pcczątkieni 1931 r. Gregory 
oddał dla j.iopagandy ukraińskiej swój- dzien
nik, a  potem ofiarował Korostowcowi powa
żną Muntę dla. organizacji A i.g lodkraińsk ie- 
go Towarzystwa i w ydaw ania pisma „Inwe- 
stigatoi-". .Mając duże sló-sunki w angielskich 
kolach 'politycznydi. Gregory zetknął Koro
stowca z niektórymi wybitnymi działaczami 
politycznymi i finansow ymi, antibolszew icko 
czynnie naetaójonjtni.

Kim jest. Ker ostów i ec ?
Wioidziniicriz Konstantynowie z Kot-ostówiec 

był ongi urzędnikiem a-osyjskiego m inister- 
tstwa sąma.w zagranicznych. Na emigracji 
wszedł! do otóczenia „helanaura" Sk-oropadskie- 
go, chociaż i z wychowania i z poprzedniej

O siłach wewnętrznych, przedziwnie sw-oi- 
stycli i ciągłością wielowiekowej ku ltury  u- 
trwalonych, na których się opiera i któremi 
się karm i niezaprzeczona 'potęga japońska, 
bardzo mało wiemy. Nawet kom petentne, z.da. 
się, wieści z w nętrza tego dziwnego k ra ju  
napływające, zaledw ie m ały rąbek, zasłania
jący duszę narodu państw a W schodzącego 
Słońca przed  nam i odkryw ają. Objawy tej du
szy uderzają badawczy wy.rok Zachodu pozor
ną sw ą paradoksa litością, ac.zikolwiek tam  „u 
siebie" tworzą jednolitą logiczną całość „ja
pońską--.

Ciekawego jxxl tym względem m aterjalu  do
starcza. toczący się obecnie w  Tokio proces 
zabójców m inislra-prezydenta lnukai, lub ra 
czej dw a procesy: — spraw ą 11 kadetów, k tó rą  
rozpatruje trybunał wojskowy tokijskiego gar
nizonu i spraw a dziesięciu oficerów- morskich, 
rozpatryw ana przez najwyższy sąd morski.

Jest jeszcze g ru p a  cywilnych oskarżonych, 
20 ludzi, k tó ra  20 września stan ic przed zwy
kłym sądem karnym .

Spraw a o zabójstwo lnukai jest niezwykle 
charakterystyczna d la  psycliologji japońskiej 
i trudne de pojęcia d la  -przeciętnego Europej
czyka.

15 m aja 1932 r. g rupa  morskich oficerów k a
detów' podjechała w dwóch autom obilach do 
rezydencji m in isłra-prem jera lnukai i zraniw 
szy ciężko dwóch policjantów, pilnujących 
wejścia do pałacu, w targnęła da gabinetu m i
nistra, osypując go pola.jankami i wyrzutami, 
że sw oją polityką gubi Japonję.

lnukai, starzec 77-lelni zachowyw ał s ię « nie
zwykłą godnością. Nie odpowiadając na obel
gi, zrobił wyrzut, nieproszonym gościom za  nie- 
posza-now-anie najelemenitarniejszego zwyczaju 
japońskiego, bo napastnicy wszedłszy do jego 
domu, nie zrzucili z nóg obuwia...

.Wówczas z grupy insurgentów' rozległy się 
dwa wystrzały i bezbronny starzec, brocząc 
krw ią, padł martw ym.

Tego sam ego dnia miał m iejsce szereg in 
nych terorystycznych zamachów: zamach na 
lirabiego Alakino, s trażnika cesarskiej pieczęci, 
wybuch bomby -przed gmachem policji, na to
kijskiej giełdzie zabito  dwóch policjantów 
i jednego dziennikarza i t. d.

Gała ta  krw aw a rew olta była dziełem związ
ku konserw atyw nie nastrojonej młodzieży, 
niezadowolonej polityką lnukai, skierow aną 
ku wyzwoleniu się ? 'Więzów przeszłości i ku 
modernizacji politycznego i socjalnego ustroju 
Ja-ponji.

‘Niebacząc na to, że nie można stwierdzić, 
aby naród sta l po stronie tych konserw atyw 
nych elementów, cp in ja  publiczna w  .laponji 
niewątpliwie się sk łan ia na stronę -zabójców, 
wbrew ohydzie zam ordow ania bezbronnego 
starca przez, grupę młodzieży.

Jest to paradoks dla umysłów europejskich 
niezrozumiały.

Rzecz -zaś ca la polega na tent, że w oczach 
Japończyków zabójstwo polityczne, jeżeli wy
pływa. z pobudek czysto patrjotycznycli — nie 
jest zbroił nią. Jest to w ich pojęciu raczej w y
raz, wysokiej cnoty obywatelskiej.

-Korespondent „Daily Herolda" zwracał się 
do kobiet, z ludu, pytając, jak się odnoszą do 
zabójstwa lnukai.

Odpowiedź, hrzm iała stale:
— Błogosławione są  m atki, który cli synowie 

byli zdolni oddać siebie na ofiarę d la szczę
ścia ojc-zyzny.

A dodać trzeba, że większość pytanych nie 
zdaw ała sobie z.upełnie. spraw y z polityki za
bitego ministra.

Mężczyźni z. ludu odpowiadali nieco inaczej.
— W' wojskach cesarskich służą tylko szla

chetni, uczciwi patrjoci — mówili z akcentem

głębokiego przekonania. Jeżeli wojownicy ja 
pońscy .zdecydowali się zabić bezbronnego sta r
ca, to znaczy, że lak było trzeba. Mieli rację.

Nic dziwnego, że przy takich nastrojach, 
w szyscy oskarżeni zostali oddani sądowi pod 
zarzutem  buntu: — m inistrow ie w ojenny i 

- morski zdecydowali na wspólnej naradzie, że 
sprawa, zabójstwa nie będzie wytoczona przed 
fo n t m trybui i a ł ó w.

Ten ruch  nacjonalistyczny ogarnia nietyiko 
sfery konserwatywne, lecz sięga głębiej i sze
rzej, dotykając skrzydeł nawet, krańcowo- le
wicowych. Dajo się fam  spesłrzegać rozkład 
p a rtji  komunistycznej, a  w każdym razie zna
czne jej osłabienie. Niedawno dwaj wybitni 
przewódcy japońskiego kom unizm u Haku-Sa- 
no i Gadacliika-Nabejama skazani przed dwo
m a laty na wieczyste więzienie, wysłali ?. w ię
zienia publiczne ośw iadczenie o wyrzeczeniu 
się idei komunistycznycli, której przez 11 lat 
służyli w iernie i k tórej wyrzekają się dzisiaj, 
przyszedłszy do  przekonania, że komunizm 
nie może zbawić Japonji. Trzecia m iędzynaro
dówka, ich zdaniem, ongi reprezentantka 
wszechświatowego proleturjntu, stata  się obec
n ie organem  moskiewskiego rządu sowieckie
go. Obaj oni stwierdzają, że zbawienie Japonji 
leży w socjalizmie, opartym  na strzeżeniu in
teresu narodu japońskiego.

Trzydziestu innych uwięzionych przewód- 
ców komunistycznych podpisafo się pod po
wyższą odezwą.

Dla charakterystyki stosunków japońskich, 
podkreślić należy, że wśród pow yższych kom u
nistów znalazło się k ilku członków' burż.uazyj- 
nycli i arystokratycznych rodzin: — dw udzie
stopięcioletni student, tokijskiego uniw ersyte
tu, b ra t barona Jam aguszi, syn i spadkobiercy  
łtarona Kamim ury, wnuk twórcy współczesnej 
floty japońskiej adm ira ła Jam agaty i inni.

Jak  donoszą p ism a japońskie w ydaw ca Kio- 
sejkaku  ‘Zdecydował się  spalić przeszło 10.000 
tomów ze swoich wydawnictw. W wydawni
ctwie tern wychodziły najw ażniejsze kom uni
styczne i m arksow skie dzieła i broszury. W ła
ściciel tego, w ydawnictwa był (i razy areszto
wany za naruszenie p raw  prasowych i .praw' 
bezpieczeństw a państwowego, obecnie zaś w y
dal- odezwę, że po części ipod wpływem w ypad
ków m andżurskich zmienił swe s tare  poglądy, 
uważając, że tylko w  socjaliźtnie narodowym 
leży ocalenie jego ojczyzny.

‘Wielki ruch narodowy, zapoczątkowany in
wazją do Aiandż.urji, coraz potężniej w pań
stwie ‘Wschodzącego Słońca rozszerza się i 
krzepnie, opierając się n a  uczuciu i n a  precy
zyjnie obmyślonym i skonstruow anym  planie 
akcji czynnej.

Znowu pożar na statku francuskim.
Paryż 10 sierpnia.

(Tel. wi.) Z Aten ddnoszą. że na pokladzie 
franicuśkiego parow ca iliranśpantowego ,^ o r-  

bin", znajdiującegG. się w difodze z  -MarsjUji do 
Fn-docliin. w ybuchł groźny pożar, który szerzy 
nę z wielką -szybkością. „Forbin" znajditije się 
na morzm Arabskiem, w  pobliżu, m iejsca, gdizie 
swego czasu  siplonął wielki jiarcwicc francuski 
„Geoige 4»h llipa i". Płonącemu parowcowi 
spieszy z pecr.ocą, parowiec f-ranewski „‘Philiipe 
Russell-- i kilka ćiinycli siatków.

Rekordowy lot Francuzów.
Paryż ,10 sierpnia.

(Tel. wi.) Zwycięzcy rekordu, lo tu  długody
stansowego lotnicy francuscy Codos i Ro-ssi 
wystaitowal: zlziś rano z  Raya-k w Sytrji do  lot-u 
powrotnego do Fra-n-cjj. Zam ierzają oni lecieć 
do Afarsyiji, sk ą d  w  piątek ędlecą do  Paryża.

2dtu.il
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List z IKryntcy.
Krynica, w sierpniu.

■Wi 'Kjrymicy t1loc7.no., na deptaku ruch , życie, 
jak  ,za -dawnych z  przed: 8-nii'u lat tak w a -  
nyćh „dobrych ć-zasów". Od’ 15-go lipca roz
począł się z jazd  g o śc i,’ którzy po .dw utygod
niowymi -pobycie. z ipowodiu czasów kryzyso
wych, w  ootaitinich dń-iach lipca i pierw szych 
daliach sięppnia, rozpoczęli konieczny odwrót 
do  dom u, 'a. w  miejsce odjeżdżających nie 
•przybywa la k a  sam a ilość gości. Tak więc 
doświadczeni przemysłowcy kryniccy hiot-ąc 
pod uw agę wcześnie irozpoczynają-cy- się rok  
szkolny, ' uw ażają, że 4. zw. „witóliki- sezon" 
skończy się w  tym rok<u kolo 20 sierpnia, czyli 
trw ać będzie 35 do 40 dni, zam iast. jak  po 
inne ilata d p i 100.

Nadeszły dla przem ysłu uzdrowiskowego 
w Krynicy ciężkie czasy, k tó re  zasitaiy ten 
przemysł bezradnym, bo niezorganizowanyim-. 
•W le j  chw ili jest do zanotowania fakt, że w 
m yśl przysłow ia: „Lepiej później, jak nigdy" 
przemysł krynick i rozpoczął organizację, któ
rej idzie na rękę starosta nowosądecki Or 
Maciej Łach. Jest, więc wszelka nadzieja, że 
może już najbliższy sezon zimowy zastanie 
.przeruyel krynicki w należytej,, formie.

Krynica po dzień dzisiejszy nie cieszy się 
scentralizow aną organizacją władz, jakiejby 
należało oczekiwać w ośrodku przemysiowym, 
gdzie 'w łaśn ie dyktatorska, ręka, zawsze ko
rzystnie działa. K rynica jako 'przedsiębior
stwo państwow e m a  przedewszysikieni w ła
dzę adm inistracyjną państwow ą, k tórej na- 
7Ava brznii: Państwowy Zarząd Zdrojowy. 
Drugą w tedzą. pańrtwowo-spolecziną jest Ko
m isja Zdrojowa. k tó rej członkowie są częścią 
m ianow ani, częścią powoływani z urzędu, a 
w najmniejszej, części są delegowani przez po
szczególne .organizacje gospodarcze. Trzecią 
władzą, jes t Radła gm inna. Te trzy władze 
•mają wprawdzie swój; ściśle .zakreślony. pro
g ra m 'działania, aile m im o najlepszych chęci 
powiśtąją n-ietlomagania w tej' skom plikow a
nej m aszynie 'administracyjnej. W ystarczy 
nadimtęnić, że Krynica m a trzy policje (pań- 
■stwową, gm inną i Komisji Zdrojowej'). — 
W  'praktyce w ygląda ta  sprawa, tak , że cza
dam i zdarza się, iż kuracjusz żądający od 
przechodzącego p o licjan ta interwencji w  spra
w ią np. .nieporozumienia z dorożkarzem, u- 
slytszy ..uprzejmą ale  odimowmą odpowiedź, po
nieważ proszony o interwencję 'policjant nie 
byt policjantem  gm innym, a  spraw y doroż
k a rsk ie  leżą w zakresie dzia łan ia Gminy. Te
go rodzaju  miespa awność czynników adimimi- 
stracyjinych n ie jes t nreszozęśęięm, ąję  przy
czynia się dń niezadowolenia kuracjuszy, 
k tórzy  w ydając pieniądze n a  'leczenie w  Kry
nicy', imają słuszne /prawo wymagać, aby w 
■myśl: obowiązujących na Zachodzie zasad  k u 
pieckich: „Ten, który płaci m iai zawsze słusz
ność", albowiem płacący kiijemt jest d la  sprze
daw cy najpi-euwszą, najm ądrzejszą. m ającą 
zawsze słuszność osobistością tak dllugo, jak 
dtugp ma pieująidze i chce płacić. Przyznać 
na Leży, że od szeregu lat znać w dzia Landu 
trzech w ładz krynickich coraz większą spraw 
ność.

Najważniejsze -czynności, w Krynicy, zwią
zane z  'techniką leczniczą (Ikonserwowanie. 
źródeł, funkcjonow anie kąpieli m ineralnych 
i L p.) spraw uje Zairząjd. Zdrojowy, n a  którego 
czele stoi 'Dyrektor Zakładu i-niż. Leon Nowo
tarsk i, k tóry  nie tytko .wiedzą, ale i sercem 
przylgnął do  umiłowanej' ta k  bardzo przez 
siebie Krynicy. Gdy więc, przed: -kilku- laty, 
dzięki zmalkopi Leniu- geologowi prof. U. J. śp. 
Zuberowi, wedlle jego .wskazań dowiercono 
się źródła „polskiego Vichy" nazw ano źtódito 
to imieniem, znakoiinitego profesora, a  dzięki, 
wodzie 'm ineralnej Zubera i jej znakomitym 
sku-t.k,oni leczniczym. sław a Krynicy rozeszła 
się pó święcie. — dyr. Nowotarski jako ,pnzer 
w idujący gospodarz poęząii, m yśleć o  znale
zieniu drugiego źródła' Zubera.

'Po w stępnych badaniach. niaukoiwych obec
ny profesor geologji na U. .1. Jan  Nowak u- 
s ta lii teren , w  którym przed czterem a taty  
rozpoczęto wiercenia aby odnaJeść drugie 
źródło wody Zubera.

Przed rokiem , gdy -dowiercono do  przeszłą 
GO. metrów iwgląfl), rozpoczęły się perjodyczne 
wyiljućhy bezwodnika węglowego, aJxrwiem 
dotarto d o .' -terenów przepojonych gazami 
źieńinemi. W ostatn ich  dtpach Lipca br. na- 
stąipii ta k  gwąltowńy w ybuch "gazów ziem

nych, że zniszczył studn ię w iertniczą a  ro 
botnicy i Inżynierowie zajęci p rz y  wierceniu 
szybu, z trudem  ratow ali ucieczką sw e ży
cie. Wybuch ten nastąpił, gdy św ider w iert
niczy osiągnął głębokość 950 -metrów. Z otwo
ru wiertniczego począł wydobywać s ię  szlam, 
i! i zm arznięte bryty, które szybko parowały, 
tworząc opary p a ry  wodnej'. Głośne detonacje 
zwabiły ciekawych, -między^którymi znaleźli 
•się dziennikarze, którzy u tleniający s ię  bez
wodnik węglowy, oraz rozpyloną wodę, w y 
rzucaną gazam i aiemmemi, wzięli za gejzer 
i zawiadomili redlakcje w których pracują, że 
w Krynicy dowiercono się do źródła golą
cego.

W edle hipotez naukow ych, w arstw a, w  k tó 
re j  obecnie prow adzone s ą  w iercenia przepo
jona 'bezwodnikiem węglowymi, po  dalszym 
wywierceniu około 50 metrów w  głąb, czyli, 
gdiy ’wiercenia dzisiejsze posuną się do 1015 
m etrów  i wejdą w  in n ą  w arstw icę globalną, 
.może wówczas natrafią  na. źródło podziemne, 
które okaże.się może gejzerem. Wówczas, gdy 
źródło takie będzie osiągnięte i  wydlobyta 
wodą zbadaną chemicznie, będzie można o- 
hreślić wartość leczniczą nowoodkrytego źró
dła. Przedwczesne więc rozgłaszanie, o  ode 
kryciu gorących źródeł, w Krynicy jest, szko
dliwe d la Perły  ąvód polskich i d łałego wia
domość tę  prostuj'?.

Tint. Raczyński.

że na rynku w arszaw skim  odczuwa się (etidcncję 
zwyżkawą, która wyraźnie ujaw ni się w  końcu bie- 
/żącego miesiąca.
i — Samobójstwo lekarza. W czoraj z okna 3 p. do
m u przy ul. Polnej 58 wyskoczył w celach sam o
bójczych 34-letni Dr I.ielbster. Nieszczęśliwy poniósł 
śm ierć na m iejscu. Przyczyna sam olajjatwa n ie  zo- 
,sta la ustalona.

inierzai wieniec z żywego kwiecia przepasany wstęgą 
o barw ach narodowych francuskich.; W tym, inp- 
ntenćie .pochyliły się sztandary a kom panja hońó- i 
row a sprezentowała broń- Po jednom inutow ej ci- , 
szy uczestnicy wycieczki wpisali się do księgi p a 
in łątkową j,

— W szechświatowy zjazd starszego harcerstw a 
w Polsce. W’ obozie polskim  na  światowym- zlocie , 
skautów- w Gódóló odbyło-się specjailną „ognisko", 
na które zaprószeni zostali wszyscy t. zw. starsi 
harcerze, biorący udział w zlocie. Są to skauci, 
którzy opuścili już  szkoły średnie i ,n ie  pracuiją 
czyn,nie w’ drużynach harcerskich, lecz u trzym ują 
łączność organizacyjną ze związkiem skautów. W 
toku obrad, które m iały miejsce w  obozie polskim, 
postanowiono odbyć w roku przyszłym w Polsce 
ogólno-światowy zlot starszego harcerstw a. Jedno
cześnie postanowiono, że uczestnicy tego zlotu, przy
będą. do Polski p rzy  pomocy wszelkich innych 
środków: lokomocji prócz kolek

— Przyjazd wycieczki w łoskich studentów. W dn. 
13 bm. przybędą do Polski dwie wycieczki młodzie
ży faszystow skiej tiniw ersjie tów  w< N eapolu i  Rzy
mie. Wycieczki te zwiedzą Poznań. Gdynię. W ar
szawę, Kraków, Zakopane. Krynicę,’ Katowice 
i Król. Hutę, przebywając w, ‘Polsce ok. 2 tygodni. 
Goście włoscy w  liczbie 60 O9Ób podejmowani będą 
przez polskie organizacje akadem ickie.

— W ycieczki studentów  polskich na Węgry. W 
dniu wczorajszym  wyjechała na Węgry r.epreźen- 
tacy jna wwcieczka studentek polskich, które złożą 
rew izytą akadeniiezkom  i akadem ikom  węgierskimi 
Goście węgierscy bawili w Polsce w czerwcu i lip- 
cu. W ycieczka, w której bierze udział 6 stiwloutek. 
ziwjedzi ważniejsze, ośrodki W ęgier i złoży szereg 
wizyt tam tejszym  organizacjom  studenckim . W 
dniu dizisiejszym wyjechała, wycieczka studentów; 
polskich do Debreczyna (Węgry), gdzie odbędzie się 
ku rs języka węgierskiego. Wycieczka ta o chąink- 
terze wypoczynkowo-naukowym potrwa cztery ty
godnie. Oijie w Ycieczki-zorgnnizowane zostały przez 
Akademicki Związek Zbliżenia Międzynarodowego 
„Liga

— 30 samolotów weźmie udział w konkursie k ra 
jowym. l egoroczny 5-ty 'krajowy konkurs s a - ' 
molotów turystycznych^ organizowany przez 
1,0'PiP wzbudzi! tak w ielkie zainteresowanie wśród 
naszych klubów Ictuićżycli, że już w pierwszym te r
m inie zapisów zgłoszono do zawodów 36 maszyn. 
I.tU 'l’ zawiadońi:l.i jednak kluby, że tak wielkiej 
ilości maszyn nie będzie inogla prem jęwać, w-obec 
czego udział każdego klubu ograniczono do cona.j- 
w-yżćj 3 aparatów . W ten sposób spodziewany jest 
udział w- zawadach 30 samolotów.

— W ystaw a światowa w W arszawie. Tymczaso
wy komitet miętlzyńau-odowęj wystawy, która od
będzie się w 1934 r. wyłonił już sekcje, które zaj
m ą się opracow aniem  poszczególnych zadań. Na 
jesieni oczekiwane jest -mianowanie stałego dyrek
to ra  wystawy i powołanie kom itetu wystawowego. 
Jako  przyszłego dyrektora wymiieniają obecnego 
prezydenta ni. W arszawy inź. Slomińskiego.

— Cudowne m edjum. Z Lodzi przewieziono do 
W arszawy l(i-letn:ą Stasię Ii., która wy'kazuije. nie- 
zwyvkle „zdolności” inetąpsych-iczne. Pod przewod- 
nictweiii prezesa To w. meta-psyciiicznego w W ar
szawie p Sclnntirly odbyto cały szereg seansów, 
które przyniosły rewelacyjne wyniki Przy zapalo- 
nych świaitlach diokola dziewczynki, która nie by
ła usypianą, działy się niezwykle zjawiska. Z m iej
sca na miejsce przesuw ały  się ciężkie przedmioty, 
inebłe, u stukanie  .rozbrzmiewało bez ustanku. 
Przez cały, czas S tasia B. byki pt-zywiąizauo do 
krzesła i znajdow ała' się |>odi nieustanną, ohśertwiś 
cją. W arszawscy meKipsy dyicy są d z ą ,, że zdopyl'i’ 
nowe potężne medjum, które, jak  przypuszczają, 
zaćtni medja dotychczasowe.

M I E J S K A .
— Zderzenie lokomotyw. W czoraj wieczór na. 

dworcu głów ni, m w- W arszawie zderzyłby się dwie 
manewrujące lokomotywy. Obie maszyny wysko
czyły z szyn, przewróciły się i zatarasow ały tor, Tyl
ko dzięki- prżyiomnoścr maszynistów, którzy zdo
łali zahamować pat-Ówózy w  ostatniej chwil:, nie 
było ofiar w  ludziach. Na miejsce wypadikn przy- 
liyla oprócz oddziałów techmcznycli komisja kole
jowa, która zajęła się zbadaniem  przyczyn ka ta 
s trofy .'P race nad podniesieniem lokomotyw trw ały 
blisko 4 godziny.

— Detaliczne ceny mleka w W arszawie. W dniu 
8 bm. odbyło się/posiedzenie międzyzwiązkowej, ko
m isji nolowań cen jnieka — sekcji detalicznej, iia 
k-lórem zanotowano następujące ceny, płacone przez 
k o n su m en tó w m lek o  surowe pelnę i- pasteryzow a
ni- na m iarę 25 dó 36 gr. za litr, butelkow ane su ro 
we pełne i pasteryzowani; ca HUN) gr. 30 do 45 gr., 
ca 500 gr. 22 do 25 gr., mleko sterylizow ane ca 400 
gr. 35 dó 40 gr. Jednocześnie komisja stw ierdżila,

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
— Tragiczny koniec zabawy. Na zabawie tanecz

nej, w domu Stanisław a Borucha w Jastrzębce No- 
\vej pod Tarnowem  między Michałem,‘W itkiem i, je
go .przyjaciółmi z Żukow ic Nowych, a Janem  i W ła
dysław em  Białasam i z Jastrząbki Nowej powstała 
gw ałtow na sprzeczka, która zakończyła się w  ten 
sposób, że kiedy W itek i jego towarzysze w racali 
do domu Białasowie obsypali ich strzałam i, w wy
niku, k tórych Antoni S tarzec -padl trupem  na m iej
scu, a Witek, Kiełbasa i Malec zostali ranni. Jako' 
sprawców aresztow ano Jana i 'W ładysława B ia
łasów.

Z Z A K O P A N E G O .
— Opera górska w Zakopanem. Ostateczny pro- 

g-i-am flcróeziltigń-sezonu ópć'rV‘górskiej w  Zakopa
nem  uległ zniiniiie i obejmiiie obecnie: 12 bm. „Wól
ka/- Moniuszki. 13 bm. ..Straszny dwói ’ Moniusz
ki. 14 1 15 b ilu  występy baletu opery warszawskiej) 
poci osobistą dyrekcją p. Zajlicha. W program ie 
„Na kwaterze' . ..Szojiiniana i ..Wesele w Ojcować". 
Z solistów wćzmą udział: Helena Lipowska, Jan i
na lliippertów na. Majchrzakówi:a. Gołębiowski, 
T reińW cki/Zatliey, Eugemj-tisz Maj i inni. W związ
ku  z sezonem opery górskiej poszczególne dyrekcje 

Ikolejowe organizu ją  specjalne pociągi populanie, 
.a  to z Krakowa, Katowic, Lodzi. Poznania. W arsza
wy i W ilna. Prace mońtażowe olbrzymieji sceny na 
wołnem powietrzu na tle w spanialej iMinoramy 
T a tr są  już ukończone.

— Dekoracja zasłużonego kapłana. W czasie u- 
roczystośći poświęcenia nowych budynków w szko
le górskiej gospodarstwa dla Podhalan, w- S trysza
wie, które ódby-ly się w d n iu  9 ln u ’, m in ister opie
ki społecznej B r Stefan Hubicki udekorował zło
tym  krzyżem zasługi ks. Józefa Czerneckiego za 
wybitiie zasługi'pólóżone przy założeniu szkoły. Ks. 
Czernet-ki 'poświęcił na' cel powstania szkoły iłla 
Podhalan  cały swój majątek.

ZE LW O W A .
— Nowy herb Lwowa. I.wów zamierza zmienić 

swój herb: nowy projekt, o i-irty  na histo-iycznych' 
' wzorach, wyobraża: m-uir z trzem a basztam i obron- 
-neini. w  środku bram a, a  w niej lew. trzym ający 
gwiazdę. 'Pod tarczą — krzyż V irtuti M ilitórł na 
laurowych gałązkach, u góry korona z wslęganui, 
na k tórych wiidnieje napis: ..Semper fide],is".

—  4 osoby porażone piorunem . W Siemianowi
cach (pow Lwów:) piorun uderzy! w czasie -wczoraj
szej bui-zy ,w dom gosjiodarża Jędrzejewskiego 
■i pótziżil wszystkich obecnych w  mieszkaniu. Cały 
budynek -pa"dL -pastwą -pożaru. Rodzinę Jędrzejew- 
skiićh odwieziono do szpitala we Lwowie.

— Pom nik Sobieskiego. W Niemiiawie Zdroju 
-odbyło si<j onegdaj odsłonięcie pomn.ika króla Ja 
n a  III Sobieskiego, ofiarowanego i w-ykotiaiuego 
przez a rty stę  rzeźbiarza Lubowieckiego z W ar-

KRONIKA.
W arszaw a 11 sierpnia.

— K alendarz na p iątek : św. Zuzanny. Wschód 
słońca 4.06; zachód 18.51. wschód księżyca 20.37, 
zachód 11.01.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Niezwykły dar dla Papieża. Jedno z ludożer

czych plemion Nowej Gwinei przyjawszy niedaw 
no w iarę kato licką postanow iło zaznaczyć swe od
danie się Ojcu św. przez ofierowonie M u . jednego 
z najipiękniejszydi ołtarzy, który hyl ehciągniętw 
skó rą  sześciu zabitych zjedzonych ludzi. Ojciec św. 
d a r  ten przyjął i kazał umieścić go w nuizetiim' ini- 
syjnem  w lo t  era nie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— Nowe św iątynie na  kresach wschodnich. Ks. 

biskup Kazimierz B nkraba w  dniu (i hm. dokonał 
poświęcenia litowego kościoła w miasteczku Zao- 
strow.ićze w powiecie nieświeskinu o kilka kilom e
trów  od granicy bolśłewickiej, uruchom iając w  ten 
sposób jeszcze jedną placówkę szerzenia w iary k a 
tolickiej, i  'pgtekości na naszych kresach. Nazajutrz 
w dniu 7 Im), ks. biskup Iluk ra l’.-i poświęcił kaniiet) 
węgielny i)od! kościół w  Ploskowiczach. sąsiadu ją
cych' z Zaosti-o wieża m l.

O G Ó L N A .
— Prognoza pogody P. I. M. na p iątek : Pomorze 

i W ileńskie: Zitchimirzenie z rozpogódże.niami. Cie
pło. U m iarkowane w iatry z kierunków  ziichodiiicb. 
'Pozostałe dzielnice k ra ju : Pogoda słoneczna. Lłar- 
dizo ciepło przy słabych w iatrach m iejscowych, W 
całym  k ra ju  lekka skłonność do burz.

— Fałszywe pogłoski o „Iskrze". Agencja „Iskra" 
prosi nas o zaznaczenie, że wiadomość podana we 
w czorajszym numerze „Robotnika - jakoby agen
cja  „Isk ra"  w 'liajbliższej przyszłości miała być zli
kwidowana, jest calkftwicie zmyślona.

— Kom batanci francuscy w stolicy. W dniu wczo
rajszym  o g li tano  specjalnym- pociągiem z Gdy
ni przybyto do W arszawy wijcieczka byłych kom
batantów’ francuskich w  liczbie 265 osób z p. Al- 
fredc-tn Baueiem, prezesem oddziału unji b. komba
tantów  w  Sti-asshurgu. W ijwludnie zgromadizlli się 
ze sztandarem  przed gmachem komendy m iasta, 
skąd pochodem tułali się na pl. M arszalka O’ilsuid- 
skiego, -gdzie nastąp iła  uroczystość złożenia w ień
ca na Grobie Nieznanego Żolmierza. W uroczystości 
lej WTzięlii m. In. udział: prezes FI.BAC-u gen. Gó
recki i w iceprezesi Federacji !’. Z O. O., przedsta
wiciele wojskowości z pel-niącym obowiązki komen
d an ta  m iasta ppłk. Szaj-ewskim na czele, towarzy
szący wycieczce konsul polski w S trassburgu p. 
Lechowski, przedstawiciele am basady  francuskiej, 
członkowie kolonji franouśkiej w W arszawie oraz 
liczna publiczność. Przy gm achu sztabu głównego 
uslawi’ly  się oddziały sztandarowe Federacji 
•P. Z. O. O. oraz  kom panja honorową Związku re 
zerwistów. Prowadzący wącieczkę prezes oddziału 
Uitijii b. kom batantów  francuskich p. Alfred. B auer 
wygłosi! krótkie przemówienie, oil.łojąc hołd pro
chom Nieznanego Żołnierza, Po przemówiieni-u spe
cjalną delegacja, złożyła na Grobie Nieznanego Źol-

Z P O M O R Z A .
— Kongres kupieclw a w Toruniu. W dniu 24

września br. odbędzie się w Toruniu wielki kongres 
kuipiectwa pomorskiągi, z udzialęm delegatów 
wsżyśikicii cl.irżeśćijańskicii orga.nizacyj kupieckich 
z ćhłegó kraju . *"

Z K A T O W IC .
— A eroplan niemiecki nad terytorjum  polskiem.

Dnia 9 bm.'rtkolK) godiz. 9 rano pi-żelecial niemiecki' 
Janio lot jednóplktowiec nad Budą '■ koto kólónji 
„JSzczijść Boże" na polskim Górnym Ąląskii. Po pew- 
-niyin czasie samolot niemiecki ża wróć.'U w kieruiiku 
zakładów  Borsiga i odleciał do Niemiec. Jest to już 
drugi wypadek w bieżącym tygodniu przelotu ae
roplanu  niemieckiego mul polską, miejscowością.

Z L O D Z I.
— Niesmaczny żart. Z Lodzi donoszą: W Pabjani- 

cacli rozlepione zostały klep.s-yd.ry zaw iadam iające 
o Ś m ierc i lgnącego Skoczylasa, właściciela nieru- 
cltomości, którego pogrzeb odłiędżie się z domu ża
łoby o oznaczonej godźinie. W skutek tych klepsydr 
przed domem Skoczylasa' zaczęli s,'ę gromadzić licz
ni znajomi, którzy pragnęli wziąść udział w po
grzebie i oddać Skoczyła so wii o sta tn ią  przysługę. 
Ku swemu zdum ieniu, zam iast nieboszczyka, zafita- 
li człowieka, zupelrnie zdrowego. Skoczylas zwrócił 
się do władz ze skargą przeciwko nieznanem u, zło- 
ś li yvemu do wcipn i si o w i.

Z W O Ł Y N IA .
— Złote koniki Scytów w Polsce. Z Równego do

noszą, że przy robotach w  gm inie dziatkiewiicfcieji 
wy kopano kilku m ałych złotych koników, które po
chodzą z czasi) wędrówek Scytów w VIII stuleciUi 
Nadito znaleziono trum nę ze ziwlokami rycerzii w 
m undurze i  w zbroi oraz parę  branżowy cli krzyży
ków. Znalezisko znajduje się obok walów- pi-astnre- 
gó zamczyska.

Kronika zamiejscowa.

TEATR I MUZYKA,
TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mej“.
TEATR NOWY: Dziś i ju tro  nieczynny. W nie

dzielę przeniesiona z T eatru Letniego wesoła ko- 
medjo „Hau-hau".

TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie".
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze

cinek".
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Codziennie sztuka Afinoge- 

nowa ,Bziwak".
TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż sce

niczny pod nazwą „Żyda na  stos".
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na

nette".
TEATR REX: Codziennie rew ja „W arszaw a— 

Chicago". .
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
A dria: „Jasnowłosy syn".
A lfa: „Jasnowłosy syn".
Apollo: „Pod twoją obronę".
A tlantic: ..Dama z nocnego kłuł.u .
Capitol: „Ewą".
Coloseum: „Hotel A tlantic" oraz rewja -Wiwat 

Skarżyński".
Casino: „P ie rw sza m iłość cowboya" i ..lun me

trów miłości”.
Europa: „Miłość na rozkaz”.
F ilharm onia: .,Tajem nica ogrodu zoologicznego"
Hollywood: „C złow iek , k tó ry  w ró c ił' i rew ja .
M ajestic: „W ielkomiejskie cienie".
Stylowy: „Turbina 56.000".
Światowid: „Turbina 5t).(NH)--.

W R i» « 9  J o .
Audycje rolnicze.

W niedzielę 13 bm. o godz. 15.00 Dr Edward 
Kostecki wygłosi pogadankę p. t.; ,.,Czem siać n i 
jesieni"-.’ W gosi>oda.i-siwie zarówno inalem. jak 
i diiżem oprócz plam i obsiewów,' który naprzód 
winien być ułożony, rolnik sta rać  sic musi o do
bran ie  najodpowiedniejszych odm ian ziarnu do 
siewu. W iadomo powszechnie, że wysokie plony 
zależą nietylko od dobrej upraw y mechanicznej i 
nawożenia, ale również od wvlmru nasienia Stąd, 
ak tu a ln e  wskazówki Dr E. Kosteckiego, przewod
niczącego Sekcji - C entralnej do  spraw  nasienni
ctwa, bardzo będą 'jMiniocne przy zasiewie ozimin.

O godz. 15.40 tegoż dnia; nadana  zostanie poga
danka ,p. W, Pancewicza, k tó ry  mówić będzie o 
prak tycznych korzyściach, jak ie  rolnik może osią
gnąć z ogłoszonych uiedaw no ustaw  i rozporzą
dzeń odnoszących się do rolnictwa. Temat ten zo
sta ł zamieszczony do program u w dziale audycyj 
rolniczych na  skutek  licznej korespondencji rolni
ków, którzy proszą o  wyjaśnienia: ważniejszych 
postanow ień t. zw. ustawodawstwa, ratowniczego 
w celu wykorzystania p raw  i -ulg. jak ie  w spom nia
ne ustaw y przewidują. Nadane w  jedną z 'poprzed
n ich  niedziel słuchowisko -prawnicze — zorjento- 
w alo rolników przykładowo w kom petencjach u- 
rzędów rozjemczych. W pogadance p. t. „Praktycz
ne korzyści z nowych ustaw  i rozporządzeń w  rol- 
-nictiwie" omówione zostaną inne 'postanowienia-, 
które  b ron ią  w arsztaty  rolne od upadku.

W 'poniedziałek dnia 14 bm. o godz. 21.00 ko
respondencję- bieżącą nadesłaną do Skrzynki Rol
nicze jj. omówi inż. W. Tarkowski.

Dnia 15 bm„ jak  zwykle w dzień świąteczny, n a 
dane  zostaną 2 pogadanki rolnicze: o godz. 14.00 
rozgiośri-i k-rako-wskiej transm itow ana -będzie bar
wna) pogadanka p. Jan iny  Szankowskiej ,p. t. ..Jak 
hoduje się żyto wie-rzbieiiskie". Znakom ita hodow
czyni -tej odm iany żyta -pouzieli się ze słuchaczam i 
swymi wynikam i, jakie zdołała osiągnąć w p ra
cach selekcyjnych.
- O godz. 14.45 nadań® zostanie pogadanka dla 
leśników  p. i. -jZmona lasów sosnowych". Dr .Ma- 
rjan  Nuhberg omówi sposoby zwalczania groźnych 
szkodników leśnych, które w roku bieżącym, jak 
śójka-hojnów ka, czynią ogrom ne szkody w  na
szych lasach.

Dnia l(i bm. o godz. 21.00: „Skrzynka rolnicza".
Dnia 17 ‘bm. o godz. 21.00: K om unikat rolniczy 

Min. Roln. i Reform Rolnych.
Dnia 19 bm. o godz. 21.15: Przegląd rolniczej pra- 

fey krajow ej i zagraniczney z W ilna1.
Program  na niedzielę 13 sierpnia.

10.00: T ransm isja ze Lwowa -polowej Mszy św. 
z okazji Krajowego Zjazdu Zw. iPodof. Rezerwy. 
11.00: T ransm isja  z Salzburga koncertu poświęco
nego utworom  Jan a  Straussai ,w wyk. ork. Filharm . 
W iedeńskiej pod dyr. Klemensa Krausse, 12.50 
Płyty, 13.0H: T ransm isja  z Filhiarmonji Warszaw, 
uroczystego koncertu |>od hasłem  .jArtyści Polskie
go R adja Związkowi Strzeleckiem u" ,z okazji 25-le- 
ciai „Strzelca", 15.05: „Gzem siać na jesieni'.’" — Dr 
Edw ard Kostecki, 15.20: Płyty, 15.40: ,jPraktvcz:fe 
korzyści z nowych ustaw  i rozporządzeń w rolni
ctw ie" — p . W acław Pancewicz. 16.0Ó: program dla 
młodzieży. 16.30: Recital śpiewaczy Janiny Hupper- 
towej, 17.00: „Dlaczego robotnice ipowinm zając -ii; 
sportem ?" — p. E. Higuerowa, 17.15: Koncert m u 
zyki polskiej-ludowej z udziałem W. Tuchowskiej 
(śpiew), 18.00: Płyty, 19.00: Słuchowisko ze Lwowa 
p. t.: „Skradziony list" pódl. Poego. 19.40: Skrzyn
ka. techniczna. 20.00: Koncert popularny z' udz. St 
lana  W itasa (tenor). 20.50: Dziennik wierżorny, 
21.00: „Na wesołej fali lwowskiej". 22.00: Muzyka 
taneczna. 22.25: sport, 22.45: d . c. muzyki tanei-zrie j.

JANINA STEFANGWA ZAKRZEWSKA.

Janek i Jasiek.
1) . " ■ - —ooo—

Janek i Jasiek  byli serdecznymi przyjaciół
mi. Jak  ty lk o 'Jan ek  -mógł się wyrwać z  domu, 
pędził do ogrodu, przedzierał się przez krzaki 
i wysadziwszy ciem ną łepetynę przez otwór w 
płocie, gwizdał w pewien umówiony sposób.. 
Na tęn sygnał w ynurzała się gdzieś w -pobli
żu zwichrzona konopiasta czupryna i trochę 
w j'baluszone oczy Jaśk a  Przyłuckiego. Długą 
chudą postać przeciskał przez dziurę w płocie 
(co trochę to  ją  stelm ach z  polecenia dziedzicz
k i napraw iał i dziwił się, że gw oździe nie 
trzym ają, choć je tak .^subtelnie" -pozakręcał) 
poczerń obaj przyjaciele ginęli w głębi parku .

P rzy jaźń  ta  trw a ła  od k ilku  lat. a zaczęła 
się w  ochronie, założonej przez właścicielkę 
m ajątku, p a n ią  -Zdziennicką, a 'do której dzieci 
ze dw oru chodziły na rekreację.

Janek miał cztery lata, gdy pewnego dnia 
zabrano go rów nież na tę -zabawę. Podczas 
gdy starsze rodzeństwo, S tasia i Józio, biega
ły i baw iły isię'z-większemi dziećmi, Janek tro
chę niezgrabny i ociężały grubasek, stał nie
śm iało na boku, śledząc z zazdrością zabawę 
i wesołe krzyki tam tych. Już s ię  żałośnie 'krzy
wić zaczął i usteczka d rga ły  m u do  -płaczu, 
gdy podsunął się k u  n iem u nadm iar w yrośnię
ty -bąk, w  łatanych barchanow ych porciętacli 
z końopiastą czupryną, spadającą mu na oczy 
l pociągnął go za  bluzkę.

— A ja  paniczowi gniazdko pokażę, wy
szeptał tajemniczo.

Janek -zapomniał o zm artw ieniu, odwrócił 
się żywo.

— Gdzie? jakie?
— Niechno panicz, idzie. Dwa bąki wzięły 

się za ręce i ■ powędrowały -po za plac zabawy, 
ku  gęstym krzakom  bzu. okalającym ochroii- 
kowy ogródek.

Gniazdko okazało się dość nisko polożonem, 
tak, że wspiąwszy się na palce, mógł Janek, 
z rozchyloną zachwytem buzią, podziwiać 
czworo m alutkich, gołych zupełnie piskląt, 
rozdziawiających nieproporcjonalnie duże 
dzioby i piszczących żałośnie.

— Szczygły paniczu, poućzal dum ny sw ą 
wyższością Jasiek.

I odtąd zaczęła się ich przyjaźń — wszystkie 
wolne chwile spędzali razem. Różnica w ieku 
była nieduża. Jasiek miał zaledwie dwa lata 
więcej, czuli się razem doskonale. Matka Jan 
ka chętnem okiem patrzyła na rosnącą ich z a 
żyłość — wiedziała, że Jasiek pochodzi z bar
dzo porządnej rodziny i n ic  złego z dom u nie 
wyniesie. S tary -Przylucki byt fornalem, oj
ciec jego, dziad i p radziad  służyli w tym sa
mym m ajątku  — między niską chatą parobka 
a 'poważnym -dworem, o oknach jasno biysz- 
cząrych p o d ’ciężkim okapem  czerwonego da
chu istniał ścisły związek wzajemnej sympa- 
tji i szacunku. Kubina była wzorową m atką, 
żoną i gospodynią, dzieci chowała doskona
le — -pani Zdziennicką, k tóra ciągle odwiedza
ła chaty swoich podwładnych, najczęściej 
i najchętniej zachodziła do lśniącej czystością 
stancji Przyłuckich i z przyjemnością gawę
dziła z Kubiną. A p rzy  tej sposobności nieraz 
od dużo od siebie starszej kobiety uslyśzała 
n iejedną doskonałą gospodarską radę.

Działo się to -przed w ojną — szkól na wsi

jakby nie było -i- w tych  co były, uczono po 
rosyjsku — ośw iata ludow a spoczywała w ła 
ściwie na barkach  dworów, które w większo
ści wypadków wywiązywały się godnie z tego 
zadania. -Pani Zdziennicką, wnuczka człowie
ka, który za  udział w pow staniu um arł na Sy- 
benji, całe życie poświęciła pracy  dla Ojczy
zny. Z araz >po ślubie założyła w e wsi ochron
kę, w  k tórej jaw nie uczono rozmaitych wyci
nanek. gier i śpiewów, a  potajem nie czytać, 
pisać, H istorji Polski i religji. Dwa ostatnie 
przedm ioty w ykładała sam a, przjiprowadzając 
te ze swoich dzieci, k tóre -z lekcyij już korzy
stać mogły. Rekreacje w ochronie stale łączy
ły dzieci ze w si i dzieci ze dworu — te osta
tnie przepadały za temi zabawami i nie-moż
na icli było więcej ukarać, jak pozbawiając 
pójścia do ochrony.

Jasiek tPyzy.lucki, nie był wyjątkow o zdol
nym K-hlopcem, przeciwnie, nauka szła m-u do
syć ciężko, ale przykładał się z. całych sił, że
by móc za  Jankiem  nadążyć.

— Bo widzisz, tłumaczył panicz wiernemu 
towarzyszowi, jak  'przyjdzie n a  m nie czas do  
szkół, to i ity m usisz ze m ną jechać — my się 
nie rozstaniemy — my już będziemy -tacy do 
śmierci -przyjaciele — praw da?

— Prawda, paniczu, -potakiwał rozczulony 
Jasiek, ale tylko -przez ślepe przywiązanie dó 
Jan k a  — myśl o szkole wcale mu się nie u- 
śm iechala, nie miał żadnych ambicyj w  tym 
kierunku. 'Wodzenie piórem  po papierze albo 
rozpoznawanie drukow anych znaków w -książ
ce wywoływało n a ń  siódme -poty — kręcił się 
i w zdychał i ta r ł tę swoją końopiastą czupry
nę i myślał z tęsknotą o prowadzeniu konia 
w pługu, o paseniu bydła, a  nawet o pielonce, 
choć go n ieraz dobrze krzyż rozbolał, gdy mu

m atka kazała długo zielsko z  grządek wy
rywać.

Czas leciał, chłopcy rośli — Jasiek długi 
i chudy, o wiecznie roztargancj konopiastej 
czuprynie, o poozciwem spojrzeniu trochę wy
bałuszonych b łękitnych -oczów — Janek zaw
sze trochę drobny na swój wiek, piw ne źreni
co jarzy ły  m u  .się wesołością i życiem — uczy
li się raizem. Z Janka nauczyciel n ie zawsze 
był zadowolony: „Chłopiec jest zdolny", mó
wił rodzicom, niby n ie tak  całkiem leniwy, ale 
nie robi tyle,, coby mógł. Mam zawsze wraże
nie, że uczy s ię  ty lko  -połową um ysłu — druga 
połowa gdzieś buja".

Nie myli ł się  pan Stanisław. Janek jedną 'ty l
ko rzeczą interesował s ię  napraw dę, calem 
sercem: b is to rją  -Polsiki. iPrzeszlość Ojczyzny, 
przyszłość jej — to by ło jego -najwięks-ze, m oż
ną powiedzieć, jed-jine ZNi-lńitei-ęsó-wa-nie. Nau
czył tego wiernego Jaśka — i wsz>ist'kie wolne 
od naujk chw ile spędzali, ukryci w gąszczach 
ogrodiu, oglądając wizerunki sławnych ryce
rzy. czytając opisy bohaitej-śkich ‘wailk, przez 
ylę ty le  wieków toczonych -w oluonie całości 

i wolności Polski. iRóziprawiali godzinanii o 
C.hpdkiewiozu, Zawiszy Czarnym, 'księciu. Jó
zef i e 'Po’1 iatewisk: .n.

-  Zebyśmy żyli w  'tamtych cziasach. tobyś- 
my -też mogli się bić za Polskę — wzdychał- 
c-zaseni Janek, a wierny Jasiek w torowa I -mu 
jak  eclio.

Pożerali historyczne powieści, zaciskali p ię
ści. ćżytając opisy rzezi Pragi ą'Mx> katow ania 
pclskicli bohaterów  na Sytoenji — z. tąikich po- 
stedlzeń Janek wvchodfeii z .rozpaloną twa-r-zą 
i pń.t n rzn m i J a s ie -  M ady.

wydzierającym się z pozu zaciśniętych

Państw o Zdziennićcy 'byli właścicielam i Bo
żej Woli: stary  ogromny dwór k ry l się wśród 
pięknego .parku, 'pełnego ‘w spaniałych drzew i 
'bujnych gąszczów. Mieszkała z nimi owdowia
ła m atk a  p an a  Karola, 'która zupełnie odsunę
ła się od'gospodarstw a, znaczną część dnia .-po
święcając n a  >pogada>niki z tró jk ą  w nucząt, opo
w iadając im epizody z pow stania i różne fak
ty  z  życia bliższych i dalszych krewnych, któ
rzy wszyscy, z  calem .poświęceniem pracou-ati 
d la  Ojczyzny.

Jasiek, hiiieodstępny 'towarzysz Janka, do
puszczany do tych posiedzeń, polykail; słow a 
staruszki, tw arz m u  nala ła , ręce się trzęsły. — 
gd ’-' pani Zdziennicką -swoim ciohjinu spoi «J- 
nym  glóeem opowiadała, jak  je j  s try ja  si-eczo-. 
n o  rózgami za udział-w  powstaniu, c i  opa ' j  
,pięści ^ i s k U l :  „Psickw ™  O w to > »t o * * ' 
G w ł, śe  gdrbj- w ,wklej cH-"’1'1 Jak l sl™ S  „  ‘ 
.„ae,]'e -międkj- nim i e.ja« > . -namysłu A o- 
czyłiby m u  do gai-d'la...

Pewmeso r a ,u  ,pa„i 
jakieś opow iadanie i 
nego ch łopaka:

— Jaśku! — nzekia ;

wróciła się  do  zasłucha-

woim spokojnym ci
si ę n ie  udało, bo

poszli saini -panowie, 
łatwo #' ” adę. — włościanie wtenczas 

izuniieli. że to  4 o :ch ojczyznę cho- 
Ale Bóg J - » w J W e  chwila, że będzie 

nów się za Polskę bić. pam iętaj, chłop
cze. żeby w as w tedy w  szeregach n ie .zabrakło... 

Jaśkowi oczy zaświeciły jak  wilkowi.
_ ,Ń o  — odunruknąl tylko — nie by ł wymow- 
f, ale źrenice jego Skrzyżowały się  blyśka- 
ićżttic ze spojirzeniem Janka — w lej sekun- 

nlS sobie wszystko.
(C. d. n.)
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Sport i wychowanie fizyczno.
O d w ołan ie  m eczu  P o lsk a —A ustrja . Polski Zwią

zek Lekkoatletyczny otrzym ał we środę depeszę 
od ailstijack iego  Związku Lekkoatletycznego odwo
łu jącą wvznaczone na 13 i 15 bm. mecze lekkoatle
tyczne: W iedeń—Śląsk i- Polska—A ustrja. Mecze, 
jak  wiadomo, m iały się odbyć w Katowicach.

Mecz kolarski. Na D ynasach rozegrano wczoraj 
ciekawy międzymiastowy mecz kolarski WanscM- 
w«—Łódź. W  ogólnej punktacji zwyciężyła W ar
szawa w 'stosunku 66:23 punktów.

Motocyklowy raid  W arszawa—W iln o— W arszawa. 
Sekcja, motocyklowa Wojsk. Klubu Sport. Legja u- 
rządzo pod protektoratem  I wncemin. spraw  wojsk, 
p. gen. br. D-r SlawojeSkladkowskiego za zezwole
niem  P. Z. M. w dniach  13. 14 i 15 bm. raid do W il
na  i z powrotem pod nazw ą: ,,IV raid, motocyklowy 
W arszawa—W ilno—Warszawa'* 1.000 km. S ta rt od
będzie się z Legji dnia 13 bm. o godz. 4 rano. Meta 
znajdować się będzie na skrzyżowaniu dróg z W ar
szawy d,o Rembertowa na szosie Grochowskieju 
Przyjazd zawodników nastąpi dnia 15 bm o g. 10.

L egia— W LTK 3:1. 'We środę, na ko liach  M arsz. 
l.«.wn-Tenniis Klubu rozpoczął się mecz Legja— 
WiI.TK. o drużynowe m istrzostw o Polski w tenisie. 
Po pierwszym dniu prowadzi 1-egja w stosunku 3:1. 
W yniki poszczególnych spotkań: Tloezyński (Le
g ja)—Pojdawski 0:2. 4:6, 0:1. AGittnian (Legja) 
-Spychała 0:2. 0:1. Lilpopów na <WLTK)—Grąbczew- 
* a  0:1. 0:4. Tloezyński—'W ittm an pokonani porę 
Spychała—Popławski 0:4, 0:8 6:4. We czwartek 
g ra ją : Tl-oczyński—Spychała- M ittm an—Popławski 
o ra z : Grąlbczewsko—Tloezyński centra Lilpopów-

W pław przez W arszawę. W niedzielę, 13 bm. kłuli 
sportowy polskiej YMCA organizuje bieg pływacki, 
W pław  przez W arszawę". W biegu startow ać mo

gą. zarówno stowarzyszeni, jak i niezrzeszeni.
R egaty  ż eg la r sk ie  w  Gdyni. Przy pięknej pogo

dzie i doskonałych w arunkach atmosferycznych od
były sie w, Gdvni krótkodystansow e regaty żeglar
skie z udziałem 9 yachtów. Traso wynosiło 12 mil 
m orskich i usta lona 'była w ten sposób, że s ta r tu ją 
ce yaclity m usialy przechodzić wszystkie rodzaje 
kierunków  wiatrów  w  stosunku do wwtyczonego 
kursu. Metę przekroczył pierwsz> >ocht Śmngly pod 
steram- por Grochowskiego, przedi \Vi ezieim — ko
m andora Fiłanow-icza, 3) Ha-lina -  Józefowicza, 4) 
Irka _  prezesa Runwnla.

-  Najbliższe mecze p iłkarskie. G mistrzostwu Li
gi w  d n in 13 bm. grać będą: w W arszawie o g. 164.» 
m  śtadjonie Legji L eg ja -W isla , w  Hajdukach 
l tn e h —iPo-’0ń  w e Lwowie Podgórze—Czarni-. O w ejr 
ście do Ligi 13 bm. gra ją : IPolon.ia(BydgOSZCZ)-łIJo- 
lnnia fW alizawa),. Legja' (.Poznań)-T iiryści (Łódź), 

(-Kraków)—Naprzód (Lipiny), Hasmonea
R ów ne)-Polonia  (Przemyśl). 4 d. sann pane. 

(Brzeić)—MIKS W ilno, W dm u ln bm. grają, o nu-
« M »  IW > «  Wnrsaaiwie »  t t t a m I ® .
„ lii fu M arsza w ianka -M arta, w Lodzr LK S Mi 
s l i  w K rakow ie G a rb a rn ia -Czarni. O we-jscie do 
ł.igi Legja <IPoznań)-iPplonia (Warszawa.), Polo
n ia  (-Bydgoszcz)—T u r y ś c i ^ a p r z ó d ^ H s z - ^ ^ ^ ^ ^

Nowe ustawy.
W Dzienniku U staw  Nr (il ogłoszone zostało 

rozporządzenie m inistra WKOP z d n ia ło  m aja 
r  b o  organizacji w ładz dyscyplinarnych i o 
Dostępowaniu d y sc y p lin a rn e j przeciwko słu
chaczom szkól akadem ickich, Iłozporządzeme 
powyższe wchodzi w  życie z dniem 9 sierpnia 
r  b W tym samym numerze Dziennika Ustań 
ogłoszono rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
w sprawie zm iany siatu tu  oficerskich sądów 
honorowych. Rozporządzenie 'u s ta la , ze sąd 
drugiej instancji w slosunku.do  sądu honoro
wego dla generałów wyznaczony będzie przez 
P rezydenta Rzplitej na okres 2 lat jako sąd ho
norowy generalski drugiej instancji, złożony 
z 7 generałów.

Czynny bilans handlu zagranicznego.
Bilans handlu  zagranicznego Rzeczypospoli

tej Polskiej i W- M. G dańska w m iesiącu lipcu 
r  b według tymczasowych obliczeń głównego 
urzędu s t a t y c z n e g o  przedstaw ia się nastę- 
Duiaco- Przywieziono towarów, wartości — 
7 2 ^1 0 0 0  z.l wywieziono za 81,905.000 zl. Za- 
M 'saldo- dodatnie b ilansu  h an d lu ' zagranicz
nego w miesiącu lipcu wynosi 9,884.000 zl.

Przyjęcia w MSZ.
W icem inister spraw  zagranicznych hr. Jan 

Szem łek .przyjął w  dniu « W j n  chargó 
d 'affaires .Wielkiej B ry tan ii .p- Verekera a  n a 
stępnie posła Stanów Zjednoczonych Brazylji 
p 'de Banros p im en te la
Dalsze układy polsko-gdanskie.
tW związku z -zawarciem umowy z d n ia  o

hm. o iwykorzystauiu portu gdańskiego przez. 
Polskę, przybyli dalia 10-go b. m. do W arsza
w y przedstaw iciele sen a tu  W . M. G dańska dla 
zapoczątkow ania rozmów na tem at wykona- 
atia uk ładu  w  drodze podziału zadań między 
porty -polskiego obszaru celnego. W  skład de
legacji gdańskiej wchodzą: Radca stanu  
Buettner, jako -przewodniczący, -dalej panow ie: 
F rank, Peiser. S treiter i Chrzan. Wobec po
trzeby' p rzestudjow ałiia olbrzymiego -rnaterja- 
łu  faktycznego rozmowy będą trw ały  z p rzer
wami do d n ia  15 w rześnia br.

Umowa polsku-gilaoska zaftjeslrtiwana« L  N,
G enewa 10 sierpnia.

(Tel. wł.) Wysoki Komisarz. Ligi Narodów w 
G dańsku przesiał w dniu  wczorajszym sekreta
riatow i generalnem u L. N. tekst uk ładu  pol- 
sko-gdańskiego z 6 bm. w  spraw ie użytkowa
n ia  portu  gdańskiego oraz w  sprawie trak to 
w an ia  obywateli polskich i osób polskiego po
chodzenia na terytorjum  Wolnego Miasta 
Gdańska.

Pogrzeb proi. Mazurkiewicza.
W e środę, 9 bin. odbyt, się .pogrzeb śp. Dra 

W ładysław a Mazurkiewicza, profesora farm a- 
kognozji i botaniki lekarskiej Uniwersytetu 
warszawskiego, zasłużonego działacza na polu 
nau-kowem i śpolećżnem, odznaczonego Krzy- 

;żem Niepodległości oraz kom andorją orderu 
„Polonia R estituta". Po nabożeństwie żalob- 
nem  w  kościele św. J a n a  nastąpiło  -wyprowa
dzenie zwłok na cm entarz Powązkowski. W ża
łobnej uroczystości oprócz rodziny zmarłego 

'wziął udział prezes W alery Sławek, wi: 
nister spraw wojskowych gen. Fabrycy, gen. 
K ołłątaj Srzednicki, szef gabinetu m inistra 
spraw  wojskowych pj*łk. ilypl. Sokołowski, ko
m endant m iasta ppłk. Szajewski, rek tor Uni
w ersytetu w arszawskiego prof. Ujejski, profe
sorowie wydziałów farm aceutycznego i lekar
skiego oraz innych wydziałów Uniwersytetu 
warszawskiego, delegaci wielu wyższych uczel
ni polskich, uczniowie zmarłego, przedstaw i
ciele nauki i społeczeństwa, członkowie towa
rzystw  fram aceutycznych oraz przyjaciele i 
koledzy zmarłego. Na cm entarzu nad grobem 
imieniem senatu Uniwersytetu warszawskiego 
przemówił rek to r Ujejski, podkreślając zasługi 
zm arłego na polu nau-kowem i spolecznem, jak 
rów nież jego zasługi, położone dla spraw y nie
podległości ojczyzny. Mówca przypomniał ze
branym  na żałobnej uroczystości pam ięt
ny czyn z życia zmarłego, który przyczynił 
się do uw olnienia w Petersburgu z więzienia 
m arszałka Piłsudskiego. — Na grobie złożono 
szereg wieńców, m. in. od. pana P rezydenta 
Rzeczypospolitej, od M arszalka Pilsudśkiego i 
od prem jera Jędrzejewicza.

Wakacje szkoląc nie będą przedłużone.
Z kół zbliżonych do m inisterstw a ośw iaty 

dow iadujem y się, -pod-jęta przez g rona rodzi
cielskie niektórych gim nazjów warszawskich 
akcja n a  rzecz przedłużenia w akaćyj w szko
łach n iem a szans -powodzenia. -Ministerstwo 
ośw iaty stoi nadal na stanow isku dotychćza- 
sowem. N auka w -szkołach rozipocznie śię za
tem  w  -przewidzianym term inie 20 bm.

Obrady międzynarodowej komisji hamulcowej
-W dn ju  wczorajszym w sali konferencyjnej 

min. kom. rozpoczęły s ię  obrady podkomisji 
do badania hamulców’ międzynarodowego 
zw iązku kolejowego. Obrady kom isji m ają na 
celu zapoznanie się z nowym ham ulcem  sy
stem u  ipólskiegó inż. J. Lipkowskiego. Obrady 
'potrw ają prawdopodobnie ok. 2 tygodni. 
Pierwsze próby praktyczne róz-poczną się w 
dniu  dzisiejszym.

Kpi Skarżyński nie weźmie Ddzialo s Chsllenijt u.
Kipt. Skarżyński zainlerpelow any o  udział 

w przyszłorocznym Challenge’u oświadczył, iż 
stanowczo nie będzie mógł ‘ wziąć udziału w 
te j im prezie międzynarodowej z  -tego -względu, 
iż jego specjalnością są  przedewszystkiem 
długodystansow e rajdy. Należy dodać, że k-pt. 
Skarżyński już -przed poprzednim Challen
g ee m  -otrzymał zaprószenie dó udziału w  za

wodach jednak wtedy z tych sam ych co i o- 
becmie powodów odmówił kategorycznie zw ra
cając uwagę na młodych lotników, których 
specjalnością są  loty sportowe — krótko-dy- 
siańsowe.

Regent Horfhy o eilskieb harcerzy
Budapeszt 10 sierpnia.

(PAT) Do obozu polskich harcerzy  przybył 
regent węgierski Hortliy. U -bram pow itała go 
drużyna reprezentacyjna oraz kom endant w y
praw y Dr Grażyński. Regent Hcndhy zwiedził 
obóz polski, -zatrzymując się dłużej w św ietli
cy harcerskiej. 'Przy pożegnaniu regent pod
k reślił swoje zadowolenie, że aw iedził obóz 
polski, k tóry  m u się ogrom nie podobał.

Awarja polskiego statku „Rohur VI '
Gdynia 10 sierpnia.

(Teł. wł.) W  dniu wczorajszym statek  „Ro- 
b u r  VI“ należący -do polsko-śkandynawskięgo 
tow arzystw a transportow ego a  zdążający z ła
dunkiem  3.200 -tonu -węgla z Gdyni do szwedz
kiego po rtu  Aalesund najechał w -pobliżu wy
brzeży szw edzkich -na skałę podwodną. W e
zwane holowniki ściągnęły s ta tek  ze skały 
i przyholow ały do po rtu  Aalesund. S tatek jest 
lekko uszkodzony i  będzie m usiał być odesła
ny -do napraw y w  dokach.

Wyrok w procesie o zabijslto śp C-niikowskiego.
Lwów 10 sierpnia.

(Tel. wł.) Przed sądem okręg, zapad) wczoraj 
wyrok w procesie o  zabójstwo studenta ś. p. 
Grodkowskiego. Sąd skazał głównego osk. Ka- 
tza  na 4 la ta  więzienia, dwóch innych oskar
żonych zostało uwolnionych.

Hiomey zmieniejp nazwy polskich niejsceieści.
Katowice 10 sierpnia.

(PAT) Jak  donoszą p ism a niem ieckie w szyst
kie nazwy gm in wiejskich i m iejskich n a  Gór
nym  Śląsku i Opolskim o brzm ieniu polskiem 
zostaną przem ianow ane na niemieckie. A-kcję 
tę już zapoczątkowano w  powiecie gliwickim, 
ni w si m a otrzym ać nazwy niemieckie. Wy*; 
działy powiatowe rozesłały okólnik w iej sp ra
wie do wszystkich urzędów gm innych w po
wiecie gliwickim. Gminy te ze swej s trony  m a
ją  przedstawić wydziałom powiatowym odpo
wiednie propozycje co do odpolszczenia nazw 
poszczególnych miejscowości.

Skazan-e polskiego obywatela 
za list da polskiego konsula.

Lipsk 10 sierpnia. .
(PAT) Sąd doraźny w Halle skazał n a  6 

miesięcy więzienia -niejakiego Tennenbaum a, 
obyw atela -polskiego za to, że zw racając się 
listownie do -konsula-tu polskiego użył w  li
ście m. in. zw rotu: „W ładze niem ieckie w 
Armsdorf nie 'zdradzają tendencji do zabez
pieczenia życia i m ienia o-bcokrajówców“. 
List ten dostał się do rąk  w iadz niemieckich. 
-Motywy -wyro-ku skazującego podają, że Ten- 
nenbaum  przez napisanie li-stu stanął w  s 
rogu „szerzycieli o-kropności“(!!) o  Niem
czech.

Czystka w partji centrowej.
B erlin  10 sierpnia.

(PAT) Rokowania w spraw ie likw idacji cen
trowej frakcji parlam entarnej doprowadziły 
do ustąp ien ia 22 posłów centrowych sejm u p ru 
skiego. M andaty swoje składały wszystkie po
słanki, d-uchówni oraz posłowie w  w ieku powy
żej 60 1'at. W .dalszych rokow aniach ma być 
ustalone, którzy z pozostałych 47 posłów przy
ję c i będą do frakcji narodowo-sócjalistyeznej 
w  charakterze hospitantów. F rakc ja centrowa 
R eichstagu przeprow adzić m a analogiczną se
lekcję mandatów.

Runięć propagandy antyaustriackiej ?
Paryż 10 sierpnia.

(PAT) Korespondent „Paris Soir“ donosi 
z Rzymu, że rząd niemiecki wydał rozporzą
dzenie, zakazujące dalszej propagandy h itle 
row skiej n a  terenie A ustrji w formie rajdów  
samolotowych, czy też działalności m onachij

skiej stacji radiow ej. Podobno decyzje berliń
skie zapadły ńaskulek  półurzędowej dćmarćlie 
rz ąd u  włoskiego, k tó ra  wbrew dem enti, ogło
szonego przez pałac Chigi m iała m iejsce w 
Berlinie, przyczem wizyty am basadora wło
skiego n a  W ilhelm straśse pow tarzały się k il
kakrotnie. W  czasie tych w izyt rząd wioski 
przedstaw ił rządowi niemieckiemu swoje po
glądy na spraw ę zatargu niem iecko-austrjac- 
kiego, przyczem W ilheim strasse złożyła za
pewnienie uspokajające. K orespondent dzien
nika podkreśla subtelność gry dyplomatycznej 
Rzymu w  stosunku do Hitlera, k tó ra  polega na 
jak  najwięk-szem oszczędzaniu am bicji H itle
ra  a  jednocześnie dążeniu do zapew nienia nie
podległości Austrji.

„Niepodległość instrji na znaczen-e świalowe".
Londyn 10 sierpnia.

(PAT) „Daily H erald" kom entując za targ  au- 
stro-niem iecki i odpowiedź n iem iecką na in ter
wencję w ioską i francusko-angielską w Ber
linie, p isze: Nie ulega najm niejszej w ątpliw o
ści, że Niemcy -złamały zobowiązanie szanowa
n ia  niepodległości A ustrji, nałożone przez 
T ra k ta t W ersalski. Niemcy m uszą całkowicie 
zmienić swój stosunek do A ustrji, w przeciw
nym bowiem razie trzeba będzie przedsięwziąć 
dalsze kroki. Zachowanie niepodległości Au
strji obchodzi całą Europę i m a znaczenie 
światowe. Gdyby akcja H itlera przeciwko Au
strji pow iodła się, byłoby to przygryw ką do 
wzmożonej propagandy pangerm ańskiej w in
nych krajach. Po interwencji w Berlinie Rada 
Ligi Narodów m usi dać Hitlerowi do zrozu
mienia, że w trącanie się do spraw  A uslrji i na
ruszanie praw  innego państw a w yraźnie zagra
ża pokojowi Europy.

Sytuacja w Slrassburgu niuimiegiona
Paryż !()'sSenpnia.

(Teł. wl.) Sy-t-uą-cja is-brajko-wa w Stiraśsibuigu 
'pozoisifcaje w -dalszym ciągu nieanńeniońa. W 
.mimslenśliwie pracy odbyła się w-cżoraij' między 
delegatam i pracodaw ców a  delegaitami robot
ników konferencja, k tó ra  -jedaiakże n ie dopro
w adziła (dó z-ażegiń-anłai ’ 'konflik-t-u. IPczedetaiivi- 
•cielie pracodaw ców obstają -bowiem w d'aiszym 
ciągu  pray  żądaniu, alby pertraik-tacje w sp ra 
wie uregulow ańia kwestji p łac podjęte -zostały 
dopiero po ipowroicie robotników dó pracy.

Herriot w Konstanhnopolu.
Paryż 10 sierpnia.

(Tel. wh) Dawny prem-jer francuski Herriot.

S tan  wojenny ua Kubie.
Nowy Jork  10 sierpnia. 

(Teł. wł.) W edle doniesień z  Hawany, iprezy- 
den,t M acha do prokłam ow at n-a Kubie s ta n  
wojenny. Zarządzenie -swoje m otyw uje prezy
dent, tem', że s tra jk  generalny zostali -przez ele
m enty wywrótÓw-e wykorzystany dó w yw oła
n ia  w  k ra ju  -nastroijów re^’oQncyjmych. 

K arabiny maszynowe na ulicach Havany.
H avana 10 sierpnia.

(iPAT) N a u licach 'H ayany  jeżdżą autom obi
le policyjne zaopaji-zońe karabiny ińasżjino; 
we. Policja ot'rzymała rozkaz óstrzeliwania 
z -karabinów ̂ wszystkich zam kniętych sklepów, 
z.pośród 'k tó rych  znaczTia część -należy'do cu- 
-dż.oźiemców. Przyczyną nego zarźądzenia jes t 
s tra jk  -piekarzy, -z po-wodlii czego biedniejsza 
ludinóść m iasta  odi 48’godzin jest bez -pożyWie- 
nia. Zachodzi -obaiwa raibiunków. SekretańJz s ta 
nu F erra ra  ozruajirałł, że stronniCtiwó ludow e i 
liberalne popiera ją  w  d a  lszyiu ciągu -prezyden
ta MaChado.

Rady Roosevelta.
N ow y Jork 10 sierpnia. 

(Teł. wł.) Prezydent. Roosevelt -przyjął wczo
r a j  w  Hydie iPa<nk anibii-saitora kubańskiego i

1-i'zybył dlziś do Kons-tanłynopoła, skąd -udał 
się do Angory. Z Angory jedzie He-mwt do Mo- 
ek-w’y.

Kura dolara
L ondyn  10 sierpnia.

(Tel. wl.j -Po raz p ierw szy  od dłuższego cza
su  zaznaczyła -się dziś n a  giełdach europej
skich -pewna stab ilizac ja wa-lut, przedewszyst- 
kiem  zaś dolara. (Przy m inim alnych w aha
niach ułam kowych usta-lil -się ik-urs -dolara na 
giełdzie londyńskiej na 4.48 i 5/9 w stosunku 
do funta. Także fu n t angielski -nie podlegał 
większym w ahaniom  i notow any -był w Zury
chu 17.11, w P aryżu 84,55 i -w Am sterdam ie 
8.20 i  pół.

Katastrofy lotnicze.
D ublin  10 sierpnia.

('PAT) Tydzień lotniczy -w Dublinie zazna
czył -się dwoma toagicznymi w ypadkam i, w  
których poniosło śm ierć 3 lotników  anmji i r 
landzkiej. N azajutrz po -pogrzebie por. Twoh- 
siego zginął kpt. Heron w raz z obserwatorem 
Tobi-nenr, k tórzy  ipodtozas pokazowej b itw y po
w ietrznej wpadili w  'korkociąg i nunęli na ®ie- 
mię a  -niiez-nacżnej wysokości. 'Podczas W ielkiej 
W ojny k-pt. -Heron służył w  lotnictw ie angie-1- 
skiem  i wsławił, się sti^ąeeniem 18 aparatów  
ń-iemieckich.

(Tel. wł.) E skadra w łoska generała Balbo za 
m ierza startow ać z  Li-zibony w  sobotę rano ' i le 
cieć 'bezpośrednio do Ostj-i. G enera ł -Balbo o’- 
świadlc-zyl, -że wobec z-miiańy tra sy  lo tu  i- wobec 
nieszczęśliwego w ypadku ńia Azorach, który 
pociągnął za -sobą śm ierć jediniego -z. 'lotników 
' nie -zatrzyma się  w M arsj/łji, lece bezpośrednio 
1 u l  ec i do -Włoch.

Burda w parlamencie greckim.
"' Ateny 8 sierpnia.

(iPAJT) -Na wezorajszem iposłedzeniu ba'/’ta- 
•merutiu greckiego -d'oszJo 'dó pow ażnych atvan- 
(ulr. Poseł lewicowy, stióimictW a robotniczego, 
G avrilidis o.mawiaijąic spraw ę bsł-atimch wybol 
rów  -w Gałoirikach nazw ał óbecnjoh -członków 
ra.ądiu n-icponiamł-. Posłowie praw icow i stanęli 
w obronie rządu i ściąginęili tnóweg z  'ti’j’buny . 
Nask-utek w rzaw y przewodniczący zamknął 
-posiedzenie. ,A '' '?

BŁaOL
odbył z  n im  dłuższą -rozmowę, w  toku -której' 
oświadczył, że ze względów gospódOreżych -ńie 
może prezydent M acbadó dopuścić dó ' dal- 
śzych w alk ipol-ityaznych na KuiWe. J-aik sły 
chać, Roosevelt m ia ł ro-wnież amibasadórowi 
d'ać dlo -Jiroouimtenia, że ijeżeli M achado h ie -po
trafi opa-nÓ4vać' sptu-acji śhódkam i -pclkojow-emi, 
to raczej -pówimim ustąpić, aniżeli w trącać kraj: 
w -w ir rewolucji-. Koła. -iPlitycżne uważają to 
oświadczenie -Roosevelta -za. zapowiedź -zbrojnej 
interw encji Stanów Zjednoczoiiy-ćh -na wypa
dek, gdyby sy tuacja  -na Kubie nie został ii- dó- 
prow adżóna do stan u  -normalnego.

Apel Ameryki.
Havana 10 sierpnia

(PAT) iWlszystkie więksże gm achy •publiczno 
oraz m osty  i drogi s ą  -pilnowane przez wó-jsko.' 
Dekret proklam ujący -sten -oblężenia, jako po
wód, nadżwyózajńj^łi: -za,rządzeń ipodaje niCnżeni-ft 
rewolucyjne, w ywołane praPz wrogów -porżąd'- 
k u  ipublioznegó, -która-y -skorzystali ze -s-tu-a-jku 
generalnego, aby w'y-wolać zamieszki. Pi-ezy- 
denit iRoosoevelt -ziwróćMi się z  orędziem dó rzą
du  i ludności kubań-ski-ej, wzywając do  zaprze- 
starnia w alk  'politycznych w  interesie ogółu;

prezes Banku Polskiego. Henryk Gruber, p re
zes P. K. O., Kazimierz Stam irow ski, wicemi
n is te r Banku Rolnego, gen. Roman Górecki, 
prezes Banku Gospodarstw a Krajowego, Ste
fan S tarzyński wiceprezes Banku Gospodar
stw a Krajowego, -Wojciech Rostworowski, se
nator, W acław Sieroszewski, Ryszard Ordyń- 
sk i, Zofja Nałkowska, Wojciech Stipiczyński, 
Leopold Staff, Eugenjusz Morawski, Juljusz 
Kaden-Bandrowski, -mjr. Karol 'Knzewski, Ale
ksander iWielhorski, Wojciech Jastrzębowski. 
P io tr Choynowski, Aleksander -Zelwerowicz, 
Tadeusz Święcicki, Tadeusz Pruszkowski, Ar
nold Szyfman, M arja Przybyłko-Potocka, W i
told Maliszewski, W acław  Berent, Leon Pom i- 
rowski, Józef Relid-zyński, szef centralnego 
b iura filmowego w  M inisterstwie Spraw  Wew
nętrznych, W incenty -Rzymowski, W ładysław 
Skoczylas, Józef Targowski, senato r i W łady
sław  Zawistowski, naczelnik -wydziału sztuki 
w  'Ministerstwie -Wyznań Religijnych i oświe
cenia publi-cznegę.

L ista  t a  będzie uzupełniona na jednemi z  naj
bliższych posiedzeń zarządu towarzystwa, któ
ry  ukonstytuow ał się w sposób następujący: 
prezes — wicemin. Wl. Korsak, wiceprezes — 
Stefan Starzyński, skarbnik  —-Dr Henryk Gru- 
fcer, sekretarz — Dr W ładysław Zawistowski, 
członek zarządu — Wojciech -Rostworowski.

Jeżeli chodzi o  stronę artystyczną to, iak 
Słychać, 'zarówno -teatr Polski, jak  Mały, będą 
s tarann ie  unikać gryw ania sztu-k „sensacyj
nych", fars oraz komedyj muzycznych, nie 
schodząc ani krok -poniżej wysokiego poziomu 
ąrlystycznegó.

Na otwarcie sezonu projektowane jest wy
staw ienie’ „Lilii W’enedy" Słowackiego.

-Przystępując w  najbliższych dniach do 
skom pletowania zes-połu, dyrekcja teati ow 
(Polskiego i  Małego zam ierza podobno opra.ee 
’się niem al wyłącznie n a  silach mlodszycli. s ta 
rann ie wyłuskiwanych w stolicy i zwłaszcza 
na p row incji Oczywiście, nie dotyczy to arty 
stów. zupełnie jeszcze surowych, lecz raQ'° - 
ćych -już za sobą' '-pewnr
ńiczne.

Sprawy teatralne w Warszawie.
—000 —

-Powstało w W arszaw ie towarzystwo krze- 
ienia ku ltury  tea tralnej które: ma

S X i n t w o  Obu --"■ -'"■ /'’''■'"“ X / S  
owi Krndonowi-Bandrowa-k-™™ - A ino-itafi 
-Yfmanówi. ustanaw iając jednocześnie Dr A. 
.yfm ana dyrektorem  zarzzjdzaj-icj m.
Teati. Polsk i będzie -poświęcony roperluaro- 
i X y c z n c m u  oraz .twórczości współczesno, 
"afty Mały będzie teatrem  kom edji i d iam afu  
ś ^ i S e g o  Iffer-aekięgo o c h a ra k te ry  ka- 

eral-nym. , .
Stworzenie zespołu reżyserskiego,

adm inistracyjnego i Icchniezuo-s ozbonep. 
1-zad T K K T. powierzył wyżej wj nuenio- 
■m dyrektorom , kładąc szczególną wagę na 

by L X  °e o tw arły  jaknajszerszty d o s w  
lodej twórczości tea tralnej oraz nowym ta- 
ntoni młodego pokolenia reżyserów, . akto-

„Towarzystwo Krzewienia K ultury Teatral- 
d w Polsce", to pierw sza w Polsce insty tucja 
.ołeczna m ająca na celu- subsydiowanie 
atrów, o  czem świadczy zadianie, jak ie sobie 
awia, a  m ianowicie: „krzewienie kultury  
wtralnej przez organizowanie -przedsięwzięć 
przedsiębiorstw  teatralnych, popieranie ich 
az udostępnianie widowisk tea tralnych  sze- 
-kim masom".
-Lista członków — założycieli tego towarzy- 
Wa przedstaw ia się następująco: Janusz Ję- 
■zejewicz, prezes Rady Ministrów, Bronisław 
eracki, m in is ter sp raw  wewnętrznych, Józef 
jck, m in ister spraw  zagranicznych, Stefan 
u-bicki, m in ister opieki społecznej, gen. Fe- 
:jan Sławoj-Składkowski, w icem inister spraw  
ojskowych, iks. Bronislaw Źongoliowicz, ,wi- 
m inister wyznań religijnych i oświecenia 
iblicznego, W ładysław Korsak, w icem inister 
•raw wewnętrznych, Właidysła-w Wróblews-ki,

doświadczenie sce-

1 Niezależnie od tego tea try  Polski i  Mały 
-pozyskają sobie k ilka najw ybitniejszych 'sil 
z Kazimierzem Junoszą-Stępowskim na czele, 
k tóry już jes t zaangażowany i to  n a  stale.

Gaże będą bardzo niskie w stosunku  do daw 
niejszych. W  każdym  razie żadna z  nich nie 
przekroczy 1000 zt. (oprócz aktorów , k tórzy  -peł
nić będą jednocześnie funkcje reżyserskie).

-Na tem at konwencji z Z. Ą. S. 1’. "prowadzi 
w łaśnie rokow ania sekretarz T. K. K. T. — Dr 
Wł. Zawistowski z prezesem  śliw ickim .

Kronika kulturalno-artystyczna.
R ozstrzygn ięcie  spora  w  sp raw ie arasów .
W łoska Rada P ań stw a wypowiedziała się w  

tych dniach  w  ciekawej sprawie, dotyczącej lo
su słynnych arasów  szkoły flam andzkiej, znaj
dujących się od początku XVII w. -w posiada
niu rodziny książęcej Colonna i zawieszonych 
w 2 salach apartam en tu  iPaniphily. A rasy te 
w ykonane według kanionów m alarza Jan a  Ka
rola Lebrun, przedstaw iają szereg epizodów 
z życia A leksandra Macedońskiego i stanow ią 
w artościow ą całość. W  1820. roku, chcąc zabez
pieczyć zachow anie całości tej cennej kolekcji, 
jeden iz książąt Colouna spłacił ciążące n a  niej 
pretensje -posagowe ,trzech swych sióstr, zuży
w ając za -zezwoleniem papieskiean na. ten  cel 
dochody aj legatów na rzecz ta k  zwanej p ra- 
ła tu ry  Pam phily. Prała,tura m iała na celu 
zapewnienie kardynałom  i wysokim -dygnita
rzom z rodzin COlonna i  Pam phily  reprezen
tacyjnego apartam entu  w Pałacu Colonna, 
przyozdodnonego araśa-mii-Lebrun*a. W  1882 ro
ku W iochy zniosły wszelkie foamy majoratów, 
dotyczących dóbr kościelnych, znosząc eo ipso 
facto -prałaturę Pam phily, k tórej legaty zośta-J 
ty podzielone. Mimo to kolekcja arasów  pozo
stała  nienaruszona, a  jednocześnie -minister
stwo Oświaty zabroniło przenoszenia arasów, 
nadając im  prawmy charakter nieruchomości. 
Przeciw tym  dyspozycjom w ystąpi! senator 
-Prosper Colonna, tw ierdząc, iż kolekcja a ra 

sów 'powinna zgodnie z -prawem z 1882 r„  pod
legać podziałow i, gdyż -stanowi Ona część, p ra 
łat u ry  Pam phily'ch. Zaoponował -przeciw tem u 
kura to r nieletniego ks. A-spreno Colonna, któ
ry  odziedziczył pałac rodzinny w raz z ara-sa- 
m i -po stry ju . Rada S tanu  po zbadaniu sprawy 
wypowiedziała się .przeciw rekursow i ks.- P ro 
spera Colonna, potw ierdzając decyzję Mini
sterstw a i zab ran ia jąc jakiejkolwiek tran sa
kcji, -powodującej przeniesienie arasów’ z zaj-, 
m owanego od przeszło 150 la t miejsca.

TEATR.
Nowa rola dram atyczna H anki Ordonówny.

H anka Ordonówna, k tó ra  w ub. sezonie debiu
tow ała w dram acie n a  scenie krakow skiej, 
g ra jąc Violę w  „Wieczorze Trzech Króli", ma 
W nadchodzącym sezonie zagrać w teatrze im. 
{Słowackiego (dyr. Osterwa) rolę -Psyche w  d ra 
m acie Żuławskiego „Eros i  'Psyche".

L I T E R A T U R A .
Francuska nagroda . literacka, p. M atylda 

M ortier o trzym ała nagrodę StoworzyiszeniA 
M iędzynarodów ko P isarzy 'Współczesnych 
(nagroda E. (Pont) za  sw oją -powieść p. jt’.' „Ma-r- 
tjTe Supreme".

Nowe ugrupow anie pisarzy m iędzynarodo
wych. W P aryżu  pow stało Stowarzyszenie 
M iędzynarodowe literatów  -piszących w języku 
francuskim . Stow arzyszenie to zam ierza bro
nić spraw  zawodowych swoich człoii-ków we 
'wszystkich k ra jach  i  dążyć do,rozpow szech
n ien ia -języka francuskiego między lite ratam i 
'zagranicznymi.

M U Z Y K A .
Odnalezienie dwóch Stradivariusow . Jose 

Garcia Marcellan odnalazł w archiw ach P ała
cu Narodowego w M adrycie dwa wspaniałe. 
S tradivariusy, k tó re  były wykonane przez 
słynnego Hutnika z  Cremony d la  kró la  hisz-pań- 
skiego. Garcia Marcellan zam ierza urządzić 
szereg recitalów, n a  których  znakomici a r ty 
ści graliby n a  nowoodnalęzionych skrzypcach.

Igor S traw iński u-końozfci nowy balet p. t.: 
„-Persefona".

Znany kom pozytor Bogosławski -zużytkował 
słynną sztukę Gogola „Rewizor" jako  tekst 
opery, k tó rą  teatry sowieckie wystaw ią W se- 
zonie jesiennym .,

R Ó Ż N E .
P race restauracyjne w  B azylik ach  rzym 

skich. A dm inistracja -w atykańska podjęła cały 
szereg prac resitauracyjnych w  bazylikach 
rzymskich. Poza p racam i w .Bazylice św. P io 
tra  -przy konstruow aniu  obram ow ania m ozai
kowego, reprodukującego teksty  ewangel-ji, 'do
tyczące osoby 'Księcia Apostołów, zóstaiiie' za
m ie n io n a s ta tu a  Św. A ndrzeja nad fasadą' ba- 
zylliki. O bram owanie mozajkowe w ew nątrz ba
zyliki ńa -przestrzeni 700 m .' i wysokość! 2.10 
m. zostało wykó-nahe do tąd  do -połowy; pozó- 
s taje  około 600 m. kw„ do 'pokrycia których 
potrzeba 16 q. kw adracików  em aljowanych, 
przygotowywanych -przez szkolę możlajkową 
-watykańską. Ponadto admimistiracja zajmie 
się wykonaniem  ćałegó szeregu robót w  Bazy
lice św. Jan a  Laterańskiego, zwłaszcza w  żwią- 
zku z restau rac ją ' podłogi i zam ianą belek su 
fitowych.

W ykopaliska w Albanji. -Powróci la -do Włoch 
królew ska m isja archeologiczna’ włotśka, do- 
konyw ująca w ykopalisk w  Albanji na terenie 
m. B utryntu  ('Bu.thróto). Poza odkopaniem 
rui-n tea  tru , m isja odnalazła ru in y  "domów 
pryw atnych n-a A-kropoliśie m iasta i ni. in. Cie
kaw ą konstrukcję grecką z TV—III wieku 
przed Chrystusem. Jest -to ważne' odkrycie, 
gdyż dotychczas niewiele s ię  wie o  formie do
mostw greckich. Odkopano również Tesz-tki 
budowli -z czasów -bizantyjskich i weneckich. 
Akropolis m iasta otoczony ‘był trzem a rzęda- 
ini m urów .' N ajstarszy -rząd należy 'do  t. żw. 
m urów  pelazgi-jskich'. Znaleziono doskonale 
zachowaną' s ta tu ę  H erkulesa ż  IV tv. przed 
Chrys-tusem. Cały szereg tablic m arm urowych 
z  napisam i greckieriii i rzym skiem i pogłębia 
nasze wiadomości, tyCzące tej części Albanji.

opra.ee
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W  końcu lipca zapadły w ażne uchw ały Ko
m ite tu  Ekonomicznego Rady M inistrów  w 
sp raw ie Sposobu sp ła t zaległości podatków* 
bezpośrednich, datu jących  s ię  z ok resu  przed 
1. X. 1931 r. W  ten sposób m am y do zanotow a
n ia  w  akcji, zdążającej do zlikw idow ania n a 
rosłych  w latach  ubiegłych w ielkich sum  zale
głości podatkowych, drugi fekolei a k t  praw ny, 
porządkujący generalnie s ta n  sp raw y  zalegfó- 
ści. Pierwszym z tych aktów  była ustaw a zdn . 
24. III. 1933 r. o  nadzwyczajnej dan in ie  m a ją t
kowej., k tó ra  ostatecznie skreśliła  niewyma- 
g a Iną wówczas jeszcze część jednorazowego 
pcda tku  mjątkowego -z 1923 r., stanow iąca w  
okrągłej liczbie kw otę 400 nri-lij. z). Innem i sło 
wy ż  sum y zaległości podatkow ych wynoszącej 
w dn . 1 kw ietn ia 1932 r. okrągło  1,11)5.000.000 
'/A., l-o skreślono ostatecznie 400.000.000 zł.; 2-o 
rozplanowano- sp ła ty  w  g ranicach  realnych 
możliwości p łatn ików  te j  części pozostałej su 
my, k tó ra  stanow i zaległości podatkow e z  o- 
k resu  przed  1 października 1931 r. Ta ostatn ia 
część (zaległości d la  ro ln ictw a wynosi ok. 75 
m ilj. zł., d la  innych katego iji p łatn ików  nie
ste ty  n ie  możemy je j choćby w przybliżonej 
liczbie ustalić . P oza omówionemi wyżej ak ta 
mi praw nem i rozstrzygającemu częściowo 
spraw ę zaległości w  sposób generalny, czynio
na s ą  przez Rząd usiłow ania likw idacji pozo
sta łe j części zaległości drogą licznych indyw i
dualn ie stosow anych imetod.' Należą tu  prze- 
deiwszystkiem rozporządzenia i  -ustawy, do ty 
czące sp ła ty  zaległości •podatkowych listami 
zastaw neipi i 'o b lig a c jam i re n ty  ziemskiej, 
ctrzym aiiem i iprze-z rolników , ja k o  w ynagro
dzenie za  wywłaszczoną lub sprzedaną ziemię 
d ąlę j op łaty  św iadczeniam i w  uótunze na .cele 
Funduszu  P racy , wreszcie usiłowania. Miń. 
S karbu  ostatecznego skreślen ia zaległości po
datkowych, nieściągalnych, podjęte na zasa
dzie okólnika (Min. Skarbu -z d n ia  23. III. 1933 r.

iDo ty ch  ostatn ich  indyw idualnie stosow a
nych metod likw idacji zaległości podatko
wych dołączyć należy om aw iany obecnie w  sfe
rach  rządowych, w  w yn iku  w spom nianych na 
wstępie uchw ał K om itetu Ekonomicznego Ra
dy Ministrów, pro jek t regulowania, zaległych
należności podatkowych ziemią. 

iW te j  chw ili tru d n o  oczywiście przewidzieć,
jak w ypadną rezultaty , (podjętej przez Rząd 
akcji. N iezależnie jednak od tych  rezultatów  
należałoby zwrócić uwagę na wyniki akcji 
w ym iarow ej i egzekucyjnej -w okresie ostatn ie
go roku, k tóre niestety wskazywałyby, że ja 
kakolw iek ak c ja  likw idacyjna zaległości w y
m aga przedsięwzięcia jednocześnie zdecydo
wanych kroków , zabeizpieczającycłi przed na
rastaniem  nowych zaległości podatkowych. — 
Dla w yjaśn ien ia tej o statn iej uwagi naszej w y
starczy  (zestawić sum ę -zaległości podatkowej, 
u staloną w dniu 1 kw ietnia 1932 r. i  1 kw ietn ia 
1933 r. Rok 1931/32 zam knięto mianowicie su
m ą zaległości podatkowycli, po potrąceniu  400 
milj. zł. podatku  m ajątkow ego, umorzonego 
ustaw ą o nadzwyczajnej dan in ie  majątkowej, 
— okrągło 765 milj. zł.

R ok 1932/33 zam knięto su m ą zaległości osza
cowanej w  przybliżeniu n a  950 milj. zl.

•iZ liczb tych  wynika, że w okresie jednego ro
ku  1932/33 narosła now a znaczna kw ota *-ąle- 
glości bliska 200 m ilij.zł.

Sądząc z  danycli Min. S karbu  o wpływach 
« podatków  bezpośrednich, w  ro k u  budżeto
wym 1932/33 wnosić należy, że wzrosj. zale
głości w lw iej części przypada n a  podatki: 
przemysłowy i dochodowy, a  więc, oparte  na 
deklaracjach p łatn ików  i  w ym ierzane na za
sadzie szacunków, dokonywanych przez zbio
rowe organa wymiarowe.

-Wniosek it-en potw ierdza p raktyczne do 
świadczenie s fe r gospodarczych ■/. zakresu  p ro 
cedury w ym iarow ej obu w spom nianych po
datków: Mianowicie, zarów no -wymiary po
datku  dochodowego jak  i obrotowego ciągle 
jeszcze odbiegają znacznie od  rzeczywistości, 
opierając s ię  ma s-zacumkach- organów w ym ia
row ych znacznie przewyżSizaijącycli istotnie 
osiągane dochody i’ dokonyw ane o b ro ty .— 
W ityc-h iwaipumkaicih należy obawiać s ię  czy

najenergiczniej .nawet prow adzona ak c ja  li
kwidacyjna' może doprow adzić d o  celu, t. j. d'o 
zd jęc ia  a, b a rk  gospodarstw a narodowego, 
'pnzytłaczająicego je. od szeregu  flat ciężarni za
ległości ipodiartłkowycli.

W- świetle przytoczon-ych uwag .nabiera 
szczególnego znaczenia . spraw a uzdrowienia 
niew ątpliw ie . wadliwego system u  podatkowe
go. Popraw ę sy tuacji prayniósłaiby t-u za
rów no reform a przepisów  u staw  o  podatku  
gruntowymi, wyrówiiiyw-ująca istn ie jące n ie
spraw iedliw ości i popraw iająca zdolność -pła
tniczą rojników  w  zakresie innych podatków, 
jak  i  refo rm a systemu- w ym iarow ego podatku 
diochod.owego i  obrotowego.

R easum ując -wypowiedziane w yżej -uwagi 
ipozwjodimy sobie stwierdzić, .iż n a  to, aby ak 
cja, ■ likw idow ania zaległości podatkowych 
•przyniosła pożądano re-żultaty, mu&iatiaby o- 
pierać -się. n a  następujących  zasadach: 1) sk re 
ślenie sum  należności n ierealnych; 2) stoso
w an ie  nadal sposobów -regulowania zaległo
ści wprowadzonych dotąd' w  życie p izez czyn
niki rządow e; 3) stosow anie daleko idących- 
bonifikat, imar-osłyęb k a r  z a  zw lokę i. odsetek 
za odroczenie; 4) znaczne -rozszerzenie kompe
ten c ji .niższych -instancji skarbow ych, co do 
indywidualnego. ustalania, -na dłuższe okresy 
czasu ra ta ln y ch  sp ła t zaległości, przystoso
wanych. n ap raw dę do możliwości’ finansowych 
płatników. -W tern, m iejscu  -należy podkreślić, 
że -rezultaty -uistalUan-ia; indyw idualnie spłat 
zaległości w  sposób liberalny i. .liczący s ię  z 
m ożliwościami p ła tn ik a  niówąitfpliwae byłyby 
szczególnie doniosłe, gidiyby zaszła zm iana w 
dotychczas obseiwow anych prz.cz sfery gospo
darcze -zapatrywaniach n a  t ę  k-westję władz 
skarbow ych niźszycli instancji, k tó re  nieste
ty zbyt, m ało  okazują zrozum ienia s tru k tu ry  
gospodarczej i  imożjawiośęj. finansow ych w ar- 
siziŁafów rólnic-zych, przem ysłowych i h an 
dlowych; 5) -przedsięwzięcie możliwie n ie 
zw łocznie p ra c  nad refo rm ą tych m erytorycz
nych i formalnych ipnzepisów praw nych u- 
slaw  podatkowych, k tó re  s ą  przyczyną prze
ciążenia podatkow ego poszczególnych w ar
sztatów  pracy, -a tern sam em  pow odują n a ra 
s tan ie  nowych w ielkich zaległości podatko
wych. p araliżu jąc jakąkolw iek -akcję, zdąża
jącą d:o utrzym ania ty ch  -zaległości w  ram ach 
życiowych.

Mi'ii. skaitou, rozszerzając w ytyczne okól
n ika z  dln-ia. 23 m arca r. to. .w spraw ie u m a
rzania i  rozkładania zaległości (podatkowych, 
okólnikiem  z dnia 23 czerw ca r. b. zarządziło', 
aby postanow ienia m arcow ego okólnika, do
tyczące um arzan ia  -zaległości podatkowych 
nasku tek  układów  sądowych, były rów.nież 
stosow ane .w ra-ziie zaw arciu przez rolników' 
na podstaw ie rozporządzenia, Prezydenta Rze
czypospolitej z  d n ia  23 s ierpn ia  1932 r. o  za 
pobieganiu skutkom  -trudności płatniczych- w  
rolnictw ie — układów  zapobiegawczych z w ie
rzycielami,. redukujących  ich pretensje, z  tern, 
że .podlania zainteresow anych rolników  winny 
być poparte pnzychylmą oipinją w łaściw ych 
wojewódzkich kom itetów do spraw  fimamso- 
wo-rblmych.

Anomalje handlu zbożem.
Jeżeli wziąć pod -uwagę ceny zbóż w  różnych 

państwach, to  mimowoli inzuca się w  oczy oK 
braymiia w p ro st irazipiątość, 'nieusprawiedlć- 
wioma żadnemi względami IkamuHiikacyjnemi, 
transportów-ieimi. czy w reszcie -kalkulacyjnem i 
no-rmaiłnego Jiandilu. Jeżeli wziąć stosunki, 
pized'wojenne, -to s ię  okaże, że w  r. 1913 cena 
pszenicy w  Chicago z a  100 klg. w ynosiła 3.32 
dolary, w  tBuenos Aires — 3.67, -w W arszaw ie— 
3.75, w  Berlinie — 4.68, w  Paryżu 4.26, w Liver
pool! — 4.04 i t.-id. Jednem  słowem w  k ra jach  
eklsportujący-ch cena ta  b y ła  niższa, w  im por
tujących — wyższa, docliodziJy bow iem koszty 
tr-au'siportu. iW k ra jach  takich, ja k  Półiska, .w 
Ictóryoh pszenicę czasam i wywożono, a  kiedy- 
indlziej przywożono piizy sJaibym stosunkow o 
urodzaju, ceny  za jm ują  m iejsce środkowe ipo- 
m iędzy naj\yyższejni i uąijiniżsłzemi. iW każdymi

jedinaik razie .w r. 1913 różnica m iędzy ceną n a j
niższą (3.-32 dtol. iw Chicago) i  najw yższa i(4.08 
dok wr Berlinie) wynosi 41,0 proc., gdyż ty le  wry 
nosiły  praw dopodobmie 'koszty przewozu.

Jeżeli następni© przejść -do r. 1931-32, to  rcz 
pi.ętość cen tejże pszenicy je s t ta k  wielka, ż-

jak  kalk u lac ja  kupiecka w  te j m ierze n ie  od 
gryw ają żadnej noli. Za 100 klg. pszenicy -płaco
no przeciętnie w" dodarach. złotych': w  Buenos 
Air-e-s 1.64. w Chicago 2.03, w W arszaw ie 3.03, 
w P aryżu 6.50, w B erlinie 5.60, w P radze 4.50 
i t. d. ‘Polska za jm uje  nada l m iejsce środkow e, 
ale najwyższa cena <6.56 w  Paryżu) jest.-prze
siało o  300 p ro c  -wyższa od' najniższej; (1.64 wr 
Buenos Aires). W praw dzie w  r. 1933 lóżm ca 
ta  będzie cakolw iek m niejsza, wynosi o n a  jedy
nak jeszcze w  -dniu 8 Lipca 1933 r. 225,6 proc. 
(1.55 doi., w  B uenos Aires i . 5.05 w  Pradze):

Z przytcczonych liczb w ynika zupełnie w y
raźnie, że n-a ceny w pływ ają -nie ta k ie  czynni
ki, ja k  podaż tu b  popy t, w iększa czy -mniejsza 
ko-nsumcja, koszty przewozu i t. p., lecz w y
łącznie stosow anie w ytycznych sipecjailnie n a 
stawionej (polityki ekonomicznej danego ‘kra ju , 
a  w ięc zasady  au tarch ji irolnacizej, kontyngen
tów, cei: bojowych i  t. p. Te pozycje, k tó re  daw 
niej w yłącznie były  b ra n e  pod  -uwagę w kaflku- 
lowaini'U cen i w pływ ały decydująco n a  -ich po
ziom^ obecnie n ie  g ra ją  iprawi-e -żadnej roli.

iBiorąc następn ie ipod -uwagę jęczmień, .prze
konam y się, że  r. 1913 różnica ipomiędźy n a j
wyższą (4.26 doi. w  Paryżu), a  najn iższą ceną 
(3.13 w W arszaw ie) w ynosiła 36,1 proc., nato
m iast w- dniu  8 l :pca 1933 r. różnica ta  sięga 
już 93,1 proc. (1.59 lioli -w H amburgu i 3.07 w 
Pradze). Jeszcze większa .różnica zachodzi w  
cenie owsa. W  r. 1913 w ynosiła ona 51,8 proc. 
(2.72 diol-. w  Chicago i 4.13 w  Berlinie), nato
m iast w diniu 8 fliipca 1933 r . różnica ta  sięga 
210,3 proc. <1.07 doi. w Buenos Aires ii 3 32 w 
Berlinie).

Zupełnie inny obraz otrzym am y w zakł-esi-e 
żyta. W  r. 1913 najniższą cenę (2.51 doi.) zano
tow ano w- Chicago, najw yższą (3.96 -doi.) w Ber
linie, -różnica zatem w yniesie 57,5 proc, nato
m iast w  d n iu  8 lipca 1933 r. różnica ta  w yno
siła  61,3 proc. <2.27 doli w  -Chicago i 3.66 w  (Ber
linie). W zrost za tem jes t bardzo miieznaczin-y, 
k tó ry  -można wytłom aczyć iprzypadkienn Były 
i tu ta j różnice duże, np. w !-. 1931-32 różnica 
ta  w ynosiła 180,1 proc. (1.61 doi. w  Chicago i 
4.51 w  'Berlinie), obecnie -wszakże można-by 
utrzymywać, że żyto pow róciło do  notowań, 
o-partych n a  no rm alnych  zasadiacii kalkulac ji 
kupieckiej.

Z zestaw ień pow;.yższyoh m ożnaby w yciągnąć 
wniosek, że żyto, -nie stanow iące iprze-dmiatu 
w ielkiego . handliu międrzynarodiwego, m ające 
rjm ki -bardzo ograniczone, w  duży m stopniu  
podlega ‘aaśaitfom norm alnego handlu . N ato
m iast jęcz-mień i owies, a  zw łaszcza pszenica 
z pod zasad  tych1 w yłam ują s ię  -całkowicie, 
przy-tem tern  siln ie j, i-m w  han d lu  wszechświa
towym -większy b-iorą udział. P rzy k ład  psze
nicy j-esi -w te j  m ierze klasyczny. — W ąt
pić też  należy, czy na -tej drodze dojdlzie kiedy
kolwiek dó  jakiegoś mcduis vivendi pom iędzy 
poszczegól-nemi skłóco-nemd 'krajam i. Konferen
cja londyńska w  -tej m ierze jest rów nież przy
kładem klasyczny-m.

-W d n iu  7 b. -m. -odbyło s ię  tpósiedżen-ie ko- 
m ite tu  wykonaiwczego -Rady Naczelnej Związ
ków -Drzewnych. Kom itet pod.1 ipirzewociiiic- 
twem  prezesa K. Iw. Ostrowskiego •roiapaitrz.ył 
szereg aktualnych zagadnień oaganizacyj- 
nyc-h, a  -między inn-eimi kwes-tje z-w i ązane z 
eksportem  drzew a zagranicę.

Należy zaznaczyć, że dokonane ostatn io  o- 
bli-ozenia stat\ (.--tyczne w skazu ją  na w yraźną ' 
poprawę itej gałęzi naszego -wywozu. T ak więc 
ilościowo n as tąp ił -w pi-eaiwszem (jrólroczu br. 
wzrost zgórą o 20% w  iporównianiiii z -podob
nym okresem  -roku ubiegłego. Nieco niżej 
przedstaw ia s i ę . te n  stosunek p od  względem- 
wartości. Gdy bowiem w  ciągu -pierwszego 
półrocza ro k u  ubiegłego w artość naszego w y
wozu -d-rzewa osiągnęła około (10 milijcnów

rfptych, lo  w' pioTOSzcm półroczu b. r. wy- 
wieźliśiny -tego artykułu  zagranicę n a  sum ę 
około 70 m il jonów  zJc-Łycli. T ak  nieznaczny 
stosunkow o wzrost' wyiwoztu: ipod względem 
wartości 'tłumaczy się spadkiem  cen drzew a 
n a  rynkacli zagranicznycb iw piei-wszych; m ie
siącach b. r.

Nowa U8tm zbożowa w Czechosłowacji.
Jak  donoszą z -Pragi, rząd, czechosłowacki 

ogłosi! nową .ustawę o  kw itach zastaw nych 
i -publicznych w sk ładach  -zbożowych, która 
n ia na. cel-u zabezpieczenie i  sfinansow anie 
zbiorów itegorocznycli..

-Nowa, ustaw a upow ażnia właściciela przy
najm niej 25 kw intali zboża, a  m ianow icie 
pszenicy, żyta i jęczm ienia, ow sa lub k u k u ry 
dzy, do  w ystaw ienia -zbożowego kwitu, zastaw 
nego w celu zaciągnięcia pożyczki. Wierzyciel 
w -tym w ypadku m a -prawo zastaw u ną zboże. 
Jednocześnie Gzechoslowacki Bank Narodowy 
został upow ażniony do (dyskontowania tych 
kwitów.

Publiczne składy zbożowe będ ą przyjm ow a
ły od rolników 'zboże n a  przechowanie, w ysta
wiając w zam ian ,za to kw ity  składow e :z waż
nością trzymiesięczną, jednakże z  praw em  
przedłużenia term inu .ważności. Kwity te  będą 
mogły być zlom-bardowane -w Banku Narodo
wym. Wr celu umożliwienia -praktycznego pi'ze- 
prow adzenia zw iązanych -z tern .przepisów. 
Czechosłowacki Bank Narodowy wyasygnował 
kwotę 250—300 m iljonów  koron  czeskich.

-Należy zaznaczyć, że ponadto  toczą się w 
sferach rząd<ńvych Czechosłowacji narady  nad 
utworzeniem fundu&zu interw encyjnego dla 
ży-ta, przedłużeniem  umowy o  Syndykacie -Zbo
żowym oraz nad zm ianą ustaw y o  kw itach 
pi zy wozo w y c li.

I b L i- o n U c a i .
P O L S K A .

Wywóz zbóż zagranicę. W edług danych 
Głównego Urzędu Statystycznego -wywóz czte
re ch  głównych naszych zbóż w liipcu br. wy
nosił 29.559 -tonn, co wobec 61.195 tonu w 
czerwcu oznaczą zm niejszenie o  51..6%. -Wy
wóz pszenicy zmniejszył -się o  51.4% (z 11.236 
do 5.462 tonn), żyta o 48.6% (z 40.656 do  20.861 
tonn), jęczm ienia o 70.8% (z 5.610 d o  1.637 tonn) 
i owsa o 55.7% (z 3.693 do 1.639 tonn).

Zwolnienie od daniny majątkowej. Na pod
staw ie rozporządzenia m in is tra  skarbu , w yda
nego w pórozunrieniu >z m inistrem  rolnictwa 
i. reform, rolnyęji, osadnicy wojskowi, posia
dający do 45 h a  ziemi, -zwolnieni -są od nad
zwyczajnej daniny m ajątkow ej ma terenie w o
jewództwa wolyiiskiego, poleskiego, nowo
gródzkiego, wileńskiego oraz, -powiatów augu
stowskiego, grodzieńskiego, suw alskiego i 
wolkowyskiego województwa białostockiego.

Przygotow ania do otw arcia Targów Północ
nych. (Przygotowania do  o tw arcia tegorocz
nych Targów Północnych, k tóre odbędą się w 
W ilnie, w -dniach 26 -hm. do 10 września br., 
znajdują -się w  -pełnym biegu. Udr/ial w T ar
gach w eźm ie zarów no przem ysł jak  i rolnictw o 
oraz ha-iidefl Wileńszczyzny. Zwłaszcza impo
nująco zapow iada s ię  dział lniarski, organizo
wany przez W ileńskie Towarzystwo Lniarskie 
przy  w ybitnym w spółudziale rolnictwa i -prze
mysłu. Między innem i zak łady  żyrardowskie, 
'jako najstarsza placów ka iprzerobu lnu  w  Pol
sce, w ystąpią na. Targach Północnych z  w ła
snym -pawilonem, w którym  będzie się odby
wał pokaz tk an ia  przędzy lniarskiej.

Zniesienie zwrotu cła przy wywozie m ięsa 
oraz przetworów mięsnych. Rozporządzeniem 
z dnia 27 lipca br. m inistrów  skarbu , przem y
słu  i handlu, o raz rolnictw a i re fora i rolnych 
zniesiono -z dniem  31 bm. rozporządzenie tych
że m inistrów  z dnia 28 s ie rp n ia  1931 r. o zw ro
c ie  c ła  -przy wywozie zagranicę mięsa wie
przowego, wolowego, cielęcego i baraniego, 
świeżego, solonego, mrożonego, z w yjątkiem  
oddzielnych głów, nóg, oraz oddzielnych wnę- 
Irzności z tern, że kw ity wywozowe zachow u
ją  ważność -na przeciąg czasu, na (który zosta
ły w ystaw ione. iPcdobnem rozporządzeniem 
‘tychże ministrów z dnia 27 lipca br. zniesio
no rozporządzenie ż dn ia 22 kw ietn ia 1932 r.

o  zwrocie cel przy wywozie zagranicę p rze
tworów' m ięsnych wędzonych, suszonych lub 
konserw'owanycli, solonych i peklowanych, 
słoniny solonej i w ędzonej, szm alcu — z dniem 
31 bm .; wydane wszakże na -podstawie tego 
rozporządzenia k-wi-ty wywozowe -zachowują 
ważność na przeciąg -czasu, na k tó ry  zostały 
w staw io n e .

świadectwa pochodzenia przy wywozie prze
tworów mięsnych do Holandji. W związku z 
wprowadzony-ni w  Holandji obowiązkiem 
przedkładania- świadectw' z  -pochodzenia’ -przy 
im porcie tow arów  skontyngentow anychj Pań
stw ow y In sty tu t -Eksportowy , zw raca uwagę 
zainteresow anym  eksporterom , że przepis ten 
sfośuje się rów nież do  przywozu m ięsa koni 
rzeźnych oraz przetw orów  mięsnych do Ho
landji, których im port -został skontyngento- 
wa-ny a  dniem  lii uh. ni.

Zwalczanie chorób zakaźnych zwierząt. Mi
nister ro ln ictw a i reform  rolnych w parc-.u- 
mie-niu z m inistram i spraw  wew nętrznych, 
skarbu, kom unikacji i opieki społecznej, wy
dal zarządzenie z -dnia 14 czerwca rb., na mocy 
którego wojewoda za -zgodą m inistra  ro ln ic
tw a i reform  rolnych może zarządzić badanie 
i ituberkulinizację bydła rogatego n a  oznaczo
nym przez siebie obszarze, przyczem w ykona
nie powyższych czynności może być powie
rzone właściwym- Izbom rolniczym.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 10 eierpnia 1988 r

D e w i z y :  Belgja 124 60, 126 11,124 49, Gdańsk 173-75, 
17418 178-32 Holandja 3rf -95, 861 86 360U5 Londy., 
(29-62. 29 63, 2976, 29 48, Nowy York (6 69, 6 68), 6 61, 
6-64, Nowy York lelegr. (6 6 0  6 611. 6-56, Paryż 8601, 
35*10, 84-92, Praga 26 51. *7 67, 26-45, P rw sicnrja  172-95, 
173 38, 172 62, Włochy 47 —, 47-2S, 46-77, Berlin w o tr . 
pry w , 213-16. Tendeucja słabsza przeważnie.

Dolar w  obr. pryw. godz. 12-30 — 6-.W.
A k c j e :  Bank Polski 8 2 — , 82 60, 82 25, Kijewski 

16 76, Starachowice 10 16. T endencja mocniejsza.
P o ż y c z k i  i ' p a ' p i e r y  w a r t o ś c i o w e  1%  budo

w lana 3 9 - ,  4°/„ inw estycyjna seryjna 11076, 1 1 1 --, 
6%  konw ersyjna 47 —, • 47i, dolarowa 49 60, 49-65, 7% 
stabilizacyjna 52 26 62'—, 4 '/2u/u listy zastaw ne ziemskie 
42-—, 41-76, 7'7„ ż.emsk-e dolarowe 40’25, 8%  listy ni. 
W arszawy 43 63, 6%  listy m. W arszawy (odcinki po 600 
zł.) 64 - .

Pożyczki polskie w Nowym Yorku : dolarow a 61-—, 
dillonowska 69 50, stabilizacyjna 69-60, w arszaw ska 44 26.

Giełda ZUrychskn: (PAT) Paryż 20-24'/,, Londyn 
17-11-6, Nowy York 3-1U-5, Belgja 72‘16, Włochy 27-17, 
Hiszpan ja  43-22 5, Holandja 208 66, Berlin 123 20 Wiedeń 
72-70, noty — —, Sztokhulm 88 30, Oslo 86 26, Kopen
haga 76-45. S o f ja — •—, Prsga  16-31, Warszawa 57-75, 
Białogród 7-— , Ateny 2-96, K onstantynopol 2'50, Buka
reszt 3-08, Helsingfors 7-66, Bue ios Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 10 sierpnia 1938 r.

Dziś notowano za 10') kg. parytet, wagon W arszawa, 
w  handln hurtowym, ładunkach wagonow ych: żyto nowe 
stand. 1.15-60—16 00, pszenica now s jednolita 21-60—22-60, 
pszeniba nowa zbierana 20 50 2 K60 owies jedno). 16 00— 
16 00, owies zbier. 14-00—15 00. jęczmień n a  kaszę 16 00— 
16 60, jęczm ień browarniany bez obrotów, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów  groch polny z w orkiem 22-00— 
26-00, groch Vic.o-ia z workiem 26 00 — 29-00 wyka 
14’00 — 15-00, peluszka 00-00 — (0-00, łubin niebieski 
9-00— 10-00, łubin żółty 1V00--12 00. rzepak zimowy 
34 00— 35 09, rzepik zimowy 42 00—44 00, siemię lniane 
4P00— 43-00. kouiczyny nie no tow ane, m»ka pszenna 
luksusowa 48 00—53 00, mąka pszenna 0600 43 00—48 00, 
mąka pszenna HI (poślednia) S8 00—48 00 IV; maza" 
pszenna 20 00—28 00, mąka żytnia pyli. 28 00 —3000, 
żytnia razow a i sitkowa 20 00—2 cOO. otręby pszenne 
11-00-12-00, żytnie 8‘00 — 8 6 0 , k»iby lniane 18 -00 - 
19 00, kuchy rzepakowe 14-00—14-50, kuchy słonecznik 
16-60—17-00, Seradel* nie nolow naa.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  9 s ie ipn ia  1933 r. 

Ceny orjentacyjne
Żyto 16 00—16-50. pszenica nowa 21-00—21-60. jęczmień 

6 8 1 -6 9 1  g/I 16-50-16-00, jęczmień 6 1 3 -6 8 2  g /t 1 4 -60 - 
15-50, jęczmień zimowy >3-50— <4 00, owies 11-60—12 00, 
mąka żytnia 65%  wł. w orka 2550—25-75, mąka pszenna 
65°/„ w ł. w orka 00-00—0 > 00, otręby żytnie 8-6u—9D0, 
pszenne 10-00—1100, pszenne (grube) 11 00—12 00, rze 
pak zimowy 32 00 —33 00, rzepik zimowy 4200  — 43-00, 
gorczyca 46-1)0—50-00, w yka lalow a O0’09—00 03, peluszka 
00-00—00 00, groch Viktorja 28 00 — 26:00, łubin niebie
ski 7-60—8-20, żółty  9  50—10 50,

Ogólne usposobienie słabsze.

U a n f i l n u i i o n -  Spółdzielca W. S. H. kilkuletnia 
n d l lU lU W I C b  praktyka kierownicza w  spół
dzielniach rolniczych poszukuje zajęcia od 15-go 
września. Łaskawe zgłoszenia W-wa Kopernika 30. 
Sklep W arszawskiego Svndvkalu Spółdzielczego — 
dla  A. 1>. '  ' (324)

Ze wspomnień emigranta.
—000—

(-Dokończenie).
Ucieczka.

(Pewnego -wieczoru, gdy ?, moimi m ałym  kar 
sjćrem  -wracałem <lo m ieszkania, zabiegi nam 
drogę (jego m łodszy braciszek i wyszeptał o- 
strzeżenie: ,/Panie! Nie idźcie do do
m u, w  waszym ipokoju czeka czerezwyczaj- 
ka“. A'poteim dodał: „Ale oni n ie  w as szukają, 
lecz tej pani, kitóra do w as przychodziła". Zro
zum iałem : chodziło o  tę urzędniczkę z  -polskiej 
organizacji kom unistycznej, k tó ra  mi -wręczy
ła k a r tę  legitym acyjną członka 'związku, wy
pisaną na cudze, nazwisko. Przed ew szystkiem  
więc trzeba było  ją  uprzedzić -o niebezpieczeń
stwie. -Zawróciłem do  jej m ieszkania, (widocz
nie adres jej nie był znany w- -czere-zwyczajce) 
i szczęśliwie zastałem  ją  siedzącą w  domu.

Gdy ją  poinform owałem  o  tern, co zaszło, 
zbladła, chwilkę tylko się za-stanawiala i rze- 
k la  spokojnym, cichym  ale stanowczym  gło
sem: ,:Musimy -tej nocy uciec; i -ja i pan . Z te
go co ipan mówi, widzę, że na poczcie -przeła- 
-pano m oją korespondencję. Służąc u  bolszewi
ków, jednocześnie byłam agen tką iP. O. W. 
i w ysyłałam  raporty  do Polski. Jak poznano, 
że odem nie pochodzą, nie w iem , bo były  pisa
na, n ą  m aszynie i  zaopatrzone tylko konw en
cyjnym  znaczkiem, zam iast -podpisu. Ale jeśli 
mnie pochwycą, to  naityclrmiast rozstrzelają 
a  i  ipańa prawdopodobnie 'także, gdyż śledz
two w ykaże że ipańska legitym acja odemnie 
pochodzi. W ięc niech  p an  w raca  do  domu, s ta 
r a  się w ykręcić przy  rew izji, k tó rą  niechybnie 
u  p an a  zrobią, a  potem , niech p an  izabierze 
pieniądze, ąle_bez rzeczy, i w yrusza w  drogę.. 
Spotka m nie -pan p rzy  rogatce, gdzie zw ykle 
zbierają s ię  przekupki, sprzedające jarzyny.

W jd.t POL. POV/SZ. 8P. WYD.

Będę -czekała do północy, a  jeśli pan nie na
dejdzie, pójdę -sama, bo pnzededniem muszę 
już być daleko".

Pożegnałem  się z -nią i wyszedłem. W róciw
szy do dom u, zastałem  rzeczywiście dwóch 
czekistów, k tórzy  oświadczyli, że dostali roz
k az  zrobienia u m nie rewizji. -Niedługo to 
trwało. Oprócz odzieży na sobie, m iałem  tylko 
jeden stary  płaszcz żołnierski. -Przeszukali 
łóżko, rozpruli siennik  i poduszkę. -Więcej nic 
nie było, oprócz dwóch drew nianych stoików 
i dwóch ławek. iPdtem, -zapaliwszy latarkę e- 
lektryczną, -zaczęli długo i,-powoli (przesuwać 
kręgiem  św iatła  -po ścianach,.szukając możli
w ej kryjówki. Wyzmiaję, że.-były chwile, w  któ
rych zdaw ało mi się, że zam ieram , m ianowi
cie, gdy b lask  kieszonkowego re flek tora -prze
suwał s ię  -po ścianie nad drzw iam i. Zdawało 
mi -się, że w  pew nych m iejscach (pomiędzy py 
leni, w idzę błysk złota. Ale m usiało to  być 
złudzenie /.gorączkowanej -ze s trac h u  wyobraź
ni, poniew aż czekiści, m ający przecież dużą 
w prawę w  tego rodzaju  poszukiwaniach, nic 
nie spostrzegli. W reszcie jeden z  nich podał 
mi i rękę mówiąc: „Towa-riszcz", wy w  porząd
ku, ale m usicie pójść ż  nam i do „czajni", gdyż 
tę spraw ę należy zapić". Byl to  rozkaz, po
szedłem -przeto v. nimi. Po -pierwszej butelce, 
zaczęli w sposób niby uprzejm y wypytywać 
innie o  rożne szczegóły -z mojej przeszłości. 
Zroizumialem, że jest to  indagacja, obliczona 
n a  to. że p od  wpływem  alkoholu «: czemś się 
■Zdradzę coby potw ierdziły ich podejrzenia. Stan 
w yjątkowego podniecenia uchronił mnie od u- 
tra ty  -panowania n ad  sebą. Piłem  dużo, uda
wałem  podchmielonego. O dpowiadając n a  ich 
pytania, plotłem  rozm aite bzdury. Wreszcie 
okazało się, że gotów ka jak ą  posiadałem  nie 
w ystarcza n a  -pokrycie kosztu naszej konsum - 
cji, a le  jeden -z ozeki-stów stanowczym -tonem 
oświadczył gospodarzowi „czajni", że musi u- 
dzielić k redy tu  „towariszczowi", i wyszliśmy.

Podążyłem chw iejnym  krokiem  do domu, 
i oznajm iłem  gospodarzowi, że m uszę miesz
kanie jego opuścić. W pakow ałem  moje ćzer- 
wońce ido ►wydrążonej laski. M urarz ,^'taro- 
w ier" doradził mi, abym  się udał do jego 
bra ta , który dzierżawi ogród w arzyw ny na fu
torze o  k ilka  w iorst od. Odessy. Zamienił ze 
m ną czapkę i mój s ta ry  płaszcz żołnierski na 
swój jeszcze starszy, kubrak . Kazał sobie zrps/.- 
Lą za- wszystko 'zapłacić. Następnie wysłał 
swoich chłopców na zw iady, aby się przeko
nać, czy n ik t  z ulicy nie obserwuje drzwi na
szego dom u, a  gdy ci w rócili, przeżegnał innie 
i wyruszyłem w  drogę.

Na placu, gdzie spodziewałem się znaleść 
moją tow arzyszkę.podróży, a  raczej ucieczki, 
:iic było nikogo. Tylko -za rogatką pod drze
wem siedzia ła jakaś kobieta -z koszykiem i za
jadała kęs Chleba. Gdy chciałeni j ą  m inąć w 
przekonaniu, że się  spóźniłem na spotkanie, 
podążyła za m ną i dopiero) gdy przem ówiła, 
poznałem pod tą  ch u stk ą  wieśniaczą, w tej 
zgarbionej 'postaci, tę, której poszukiwałem , 
a k tó ra  przed k ilku  jeszcze godzinami, nie u- 
cha-rakteryzowana. w yglądała conajnniiej o 
15 la-t młodziej.

(Szliśmy .razem tym  sam ym 1 szlakiem, po 
którym  przed sześciu m iesiącam i, wieziono: 
m nie przywiązanego do konia i nieprzytomne
go od gorączki. Myśl m oja u latyw ała do tych 
w-sponinień,’ do tych zacnych kolegów, którzy 
mię uratow ali i o  których nie miałem teraz 
żadnych wiadomości. Obecnie m inęło już od 
tego czasu łat 14 i -nietoowiedzialem się n igdy ,1 
czy zginęli, czy też żyją gdzieś na emigracji.

Słońce 'już b-ylo wyeciko, gd-y doezliśm y do 
I niiai'cj osady, gdzie 'mieszkał Ibrat mojego „sta- 
rciwiera" iz Odessy. Byłem na-uezony, jak  trafić 
do. jego -diemu, ,nie rozpyt-ująic s ię  o  wskazówki 
przechodniów. Gid-yśmy iweszli i oznajinili-, że 
przybywamy ż  polecenia „Trofim a Nikiforowi- 
cza", żona gospodarza iprżyjęia n a s  bez n a j

O dU t. .  d n .k .r .1  .  K ,.k o .(« , „od l i p o i d .  W ilc lk ., __________________« « ■ > " «  • d , . . ( « l , l . l » r  W ..d r . ( . .  b r d l . M I .

mniejszego w ahania. ..jRadzę -wam" — I'ze'klo— 
„abyście ijwzes-iedizieli ca ły  dzień w  stodole, nie 
pokazując s ię  „sielainpm", tam -nikt n ie  izajuzy. 
P-rzynicsę iwani- jeść, ą  gdy  m ój m ąż wróci 
przed (wieczorem, (rozmówi się z  w am i i wtedy 
postanowicie, co dalej czynić".

iW iezul'ta:cie -wlaścioiel isadu zgo-dżil- s ię  -za 
pięć czerwońców dowieść n a s  swojemi końmi 
dd m iasta  Bałty, odległego o  180 w iorst od 0- 
dessy. -WynfsizyJiśmy przed świtem, a podiróż 
trn a ła  trz y  dtni. Jechaliśm y przew ażnie głów 
nym traiktcńi, a le  bocznemi drogam i. Dopiero 
w  m iasteczku Jastrzennliińce, odłegleni o  25 
w icist c:l Bałty zdarzyła s ię  n a m  pierwsza 
przygoda.

Ledwie w jechaliśni-y d la  ■nakarm-ienia koni 
w dziedziniec ,t. zw. ,/pos-tojalego dw oru", tj. 
obejścia ctoczonego paukan-emi, pcdi daszkiem, 
na si-upach,.. wzdiiiuż którego (biegła d ra b in a  do 
zakładania siana  i  uw iązyw ania tkani, ledwo 
zdążyłem zeskoczyć z  wozu, n a  którym  jeszcze 
siedziała moja tow arzyszka. pcdlróży i  przejść 
k ilk a  kroków , gdy ujrzałem , że całe o-bejście 
otoczyła kaw ałei ja. Nie poizcstawaló nic inne
go, jak próbować przejść, udając, że m-ie roz-u- 
miein o  co chodizi. W pakowałem  się m iędzy 
konie, a  gdy  -mię tkozok zatrzym ał, zapyit-ując: 
„Kito ty "  odpowiedziałem, niby  ©di niechcenia 
„zd-esznij" (-po ;|>ołsku •niiejscawy). (Zapytał- jesz
cze „dokąd, idziesz", a  gdy  odirzeklem — „-po 
tytoń -dla gospodarza", 'usłyszałem odipowiedź, 
która mię wiele uradow ała, m im o sw ej fouutal- 
ności: „prochodii k  czortu“. -Zrozumiałem, że 
dalej będę ni-usiał iść piechotą , bez pieniędzy, 
jeżeli nie uda mi- s ię  odnaleźć diego przewoź
n ik a  i -mojej (towarzyszki w  Bałcie.

•Dowlokłem się. -do .tego m ia s ta  iprzed! zacho
dem s ło ń c a ,i  niezwłoczmie rc-zpoocząłem w ałę
sanie się po zajazdach w  -nad-ziei, że  -w jednym  
z n ich  odnajdę t-yclr, fct/xrych poszukiwałem. 
I -rzeczy,wiiście -u b ram y  jednego z  zajazdów, 
u jrzałem  stojącego starow iera. z  m o ją  łaską

bam busow ą -w ręku. Powitał innie -siewami: 
„Chodźmy wypić czaju", a potemi idąc kolo 
mnie dodał: ,,-Bariń, ja'w iedziałem , że tu  przyj
dziesz: oto twoje pieniądze, zapłać m i, -co m-nie 
obiecałeś, a--po .czaju, rozejidiźany si'C- T-wója .pa
ni już -znikła ze swoim koszykiem, Radzę ci jiio  
szukaj jej, lecz nusizaj w  sw oją drogę".

(Był to  głos zdrowego, rozisądlku. iP-rzykro m i 
było rozstać się. bez pożegnania -z kobietą, k tó ra  
tyle u sług  m i '.wyświadczyła, ale datoji razem  
podróżować n ie  było bezpiecznie d la obojga. 
Nie zawsze trafia się -na tak  -uezc;-wych ludzi, 
jak ci starewier-zy. którt.y mi ułatwili ucieczkę 
i mogąc isobie przywłaszczyć -wszystkie moje p ie
niądze. wzięli tylko tyle, ile się należało. W ie

działem, że" eks-maszynistka z po lsk ie j p a r tji  
kom unistycznej -podąża do pewnego m iastecz
ka na -Podolu, w którem  m a znajomego i  spo
dziewa się, że  ten będzie mógł jej pomóc do- 
rtać się  do (Kamionki na-di iDniestrem, a  tam  
przeprawić się  przez -rzekę n ą  brzeg rum uński. 
Im preza to  -byl-a bardzo ryzykowna i jadąc 
z -nią, nie byłbym dla n iej żadną -pomocą. Czy 
udało s ię  je j wydostać z Bolszew-j-i, czy te ż  zo
stała aresztow ana i zgiaięla? Od kiedy jestem  
w iPoIsce, n ie  spotkałem  nikogo, k-toby coś o 
niej wiedźia!’. A nioże-m-i nie powiedziała p raw 
dziwego swego nazw iska?

Nie było zresztą wówczas -moim zam iarem  
posuwać się  w  innym  k ierunku, ja k  -po (drodze 
do Kijowa. Tam -miałem -przyjaciół i  Ikoregów, 
niesko-m-promi-to-wanyc-li w walce tpraeciiw -So
wietom. Dzięki pomocy któregoś z nieb, m ógł
bym znaleźć -zajęcie i. .rozpocząć -nowo życie. 
Balem s ię  jechać koleją z Bałty, gdyż w  po
ciągach byw a duiżo 'bolszewickich' agentów, 
którzy śledzą, rew id u ją  i aresztu ją w szystkich, 
którzy im s ię  w ydają ipodiejrzani. Postanowiłem 
więc iść piechotą, a  po długiej wędrówcp do
tarłem  szczęśliwie do Kijowa.

T u już n ie  obawiał-ein się zdemaskowania.
Kotowicz.
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